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Środa, 6 Września 1911. 


Wychodzi codziennia © godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haua- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


L. IX. a 1775. 
Edykt. 

O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa, komisya stacyjna 1 rozprawa eks- 
propryacyjna dla budowy przystanku osobo- 
wego w Łagiewnikach w klm. 59:8/10 linii 
Oświęcim-Podgórze-Płaszów odbędzie,się dnia 
26 września 1911 i rozpocznie o godzinie 9 
minut 30 rano na stacyi Podgórze-Bonarka. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone. wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Łagiewnikach, począwszy od dnia 
9 września 1911 przez dni 14 do przejrze- 
nia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Podgórzu 
lub przy komisyi na miejscu, 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski. 


| m 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 września. 


Zjazd w Kilonii. 


Tego znaczenia, jakie w polityce łączy 
Się z pojęciem „Zjazdu“, zjazd ten wcale 
niema. ą 

Brakuje mu bowiem wielu znamion, 
charakteryzujących zjazdy polityczne; nie 
podjęto go w wyłącznym eelu spotkania się 
interesowanych, ani też dla wspólnego przez 
nich rozpatrzenia pewnej sprawy; brak także 
w Kilonii zwykłego przy takich zjazdach a- 
paratu dyplomatycznego. Właściwie też zjazd 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 
VIIL 
(Ciąg dalszy), 


Czem się naraził pani Orlińskiej? Co 
mu miała do zarzucenia? Wszak nieznajomy 
nie narzucał im swego towarzystwa, lecz był 
przedtem przez nią pociągnięty. Wiedziała 
kim jest, zkąd pochodzi, z jakiego wyszedł 
gniazda. do jakich sfer należy. Był synem 
zaprzyjaźnionej z nią rodziny, pasierbem da- 
wnej jej przyjaciółki. Mógł więc liczyć na 
pewna życzliwość, na uprzejme względy z jej 
strony. Mieli się wkrótee spotkać u Dowgin- 
tów, u jego własnej siostry. Tyle razy była 
o tem mowa. A teraz dawano mu do zrozu- 
mienia, iż obecność jego nie jest pożądana. 
Czemu? Ozy dla tego, iż zbyt wyraźnie oka- 
zywał wrażenie, jakie na nim wywierała nie- 
zwykła piękność Wandy, że pociągała go 
ona, jak magnes wszechpotężny ! 

~ Tak, pociągała i przykuwała. Horecki 
nie przeczył temu sam przed sobą. 

Była to pierwsza kobieta, która tak 
silnie działała na całą jego uczuciowość, 


„Przewednik naukowy | literacki", dodatek 
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Ceny ogłoszet: Wiersz tatitowy ini 
miejsce 48 hal, 

Tabelaryczno i iiezbowe pe 30 hal, nade- 
słane po 66 kel, ra wiarsz Inb jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
tuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
wa Lwowie Pasaż Hausmann |. 9. W Paryżu wy 
łącznie Agenepa: © Adao fY. ds Raezkowski 3t 
Rus de T 
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w Kilonii możnaby uważać za zwykłą gości- 
nę Przedstawiciela Najw. Dynastyi Habsbur- 
gów u zaprzyjaźnionego monarchy. 

Niemniej wszakże samo już stanowisko 
Gościa i gospodarza nadaje gościnie tej pię- 
tno faktu politycznego. Spotkania monar- 
chów, względnie ich przedstawicieli, jak 
wszystkie wogóle akty ukoronowanych, za- 
wisły od wielu warunków. Uosabiająe w so- 
bie ideę państwa, którem rządzi, monarcha 
nie zawsze može korzystać z przywilejów 
człowieka prywatnego, odpowiedzialnego tyl- 
ke wohec siebie. Na monarsze cięży odpo- 
wiedzialność wobec historyi, uczucia osobiste 
muszą zamilknąć z chwilą przywdziania ma- 
jestatu; każde słowo, każdy czyn, nabiera 
wówczas wagi niezwykłej, staje się faktem 
dziejowym. 

To też jakkolwiek Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand bawi w Kilonii jedy- 
nie dla wzięcia, jako widz, udziału w mane- 
wrach fioty niemieckiej, koła polityczne przy- 
wiązują do Jego spotkania z cesarzem Wil- 
helmem niemałą wagę. Jest ono nowym do- 
wodem tych ścisłych stosunków, jakie sta- 
nowią od czasu zawarcia trójprzymierza łą- 
cznik pomiędzy dwiema złączonemi sojuszem 
Monarchiami. 

Solenne przyjęcie, zgotowane Najd. 
Arcyksięciu, wskazuje wymownie, jak wyso- 
ko ceni sobie władca Niemiec węzły przyja- 
Żni z Najd. Domem Habsburgów. 

Wielka rewia floty niemieckiej ma 
Najd. Przedstawicielowi Monarchy Austro- 
Węgier ukazać w pełnym blasku postępy, 
jakie poczyniła ta marynarka; ma zatem po- 
średnio dowieść, że Niemcy posiadają nie- 
tylko silną wolę, lecz także odpowiednie środ- 
ki, by na morzu tak samo, jak na lądzie, 


wić dawne zaniedbania i urość stopniowo w 
potęgę istotnie zdolną bronić wybrzeży Mo- 
narchii. 

Nakoniec nie bez znaczenia jest chwila, 
na którą przypadł zjazd w Kilonii. Cały 
świat polityczny ma skierowaną baczna uwa- 
gę na zatarg marokkański. Nagromadzone 
w ciągu szeregu lat sprzeczne interesy Fran- 
cyi i Niemiec czekają na uregulowanie, w 
rzędzie zaś tych, którzy najgoręcej zajęli się 
zatargiem, stanęła także władczyni wód, W. 
Brytania. W Berlinie toczą się rokowania; 
na krótki czas przerwane „konwersacye* pp. 
Kiderlen-Wachtera i Cambona mają zatarg 
przypieczętować porozumieniem. 

Rzecz pewna, że przybycie Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda do Kilonii, nie 
pozostaje w żadnym bezpośrednim związku 
ze sprawą marokkańską. Że jednak władca 
Niemiec i Najd. Przedstawiciel Władcy 
Austro-Węgier w rozmowie poruszą także ten 
przedmiot 1 że w najautentyczniejszy sposób 
ustalone zostaną dla każdej ewentualności, 
jaką konflikt przynieść może w przyszłości, 
dyrektywy co do solidarnego postępowania 
— to zdaje się być rzeczą zupełnie na- 
turalną. 

Wszystkie powyższe względy nadają 
więc wizycie Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w Kilonii cechę aktu polityczne- 
go, jakkolwiek odwiedziny te bynajmniej dla 
celów politycznych nie zostały podjęte. 


Kilonia. Cesarz Wilhelm przybył tu 
wczoraj rano. 

Kilonia. Najd. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand przybył tu wczoraj o godz, 450 po 
południu. Na dworcu powitał Go cesarz Wil- 


bronić swej powagi, by w danym razie także | helm. Najd. Arcyks. przybrał mundur marynar- 


i tam wywrzeć nacisk w interesie trójprzy- 
mierza, © ile ono potrzebowałoby „odobnej 
ochrony. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
będzie niezawodnie z tem żywszem zajęciem 
przypatrywać się manewrom foty w Kilonii, 
że w ostatnich dwu latach także Austro-Wę- 
gry troskliwiej zajęły się kwestyą marynar- 
ki, ostatnie zaś Delegacye dostarczyły sutych 
nawet środków, by Monarchia mogła zape- 
wnić sobie na morzu odpowiednie stanowi- 
sko. Przez szereg lat odgrywająca rolę kop- 
cinszka, ma austro-węgierska marynarka wkro- 
czyć na drogę prawidłowego rozwoju, napra- 


ki niemieckiej. Po przejściu przed frontem 
kompanii honorowej, Najd. Arcyks. odjechał 
wraz z cesarzem do portu i zamieszkał na 
yachcie „Hohenzollern“, Chorągiow Najd. 
Arcyks. powiewa obok choragwi cesarza. Stoją- 
ce na kotwicy w porcie okręty oddały 21 strza- 
łów powitalnych. 

Wiedeń. Corr. Wilhelm donosi, iż 
Najj. Pan z okazyi pobytu Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda w Kilonii i u- 
działu Jego w rewii floty niemieckiej, nadał 
wielkiemu admirałowi niemie:kiemu Ti:pitzo- 
wi wielką wstęgę orderu św. Stefana, admi- 
rałowi Holtzendorfowi wielką wstęgę orderu 


Pierwsza Polka i rodaczka, która stanęła na | głowę, dużym kapeluszem ocienioną, ukazała 


jego drodze, jednocząc w sobie wszystkie 
rasowe, rodzime cechy niewieściego ideału, 
jaki, bezwiednie może, oddawna w snach 
jego się zrodził i w całą jego duchowa isto- 
tę głęboko zapuścił korzenie. Spotkanie jej 
nagłe, na drodze życia, było już tylko fi- 
zycznem objawieniem nieujętej, eterycznej 
zjawy, abstrakcyjnego poniekąd piękna, któ- 
rego obraz, wytworzony w poetycznej wyo- 
braźni, a przechowany w sercu, wraz z niin 
wzrastał, rozwijał się i mężniał, 

Była to najpierw gra nerwów i rozbu- 
jałej wyobraźni; później, potrzeba młodzień- 
czego, nieokreśloną tęsknicą trawionego ser- 
ca; wreszcie hołd dla oddalonej, nieznanej 
prawie ojczyzny, której cały czar i urok, całą 
piękność niewysłowioną, a tak głęboko od- 
czuwaną przez polskie, wygnańcze serce, zje- 
dnoczył i uosobił w tym wymarzonym sym- 
bolu niewieścim, w tej jasnej, wymarzonej 
postacı. i. 

I stanęła nagle przed nim. Włosy jej 
gorętsze były w barwie od złocistych kłosów 
polskiej pszenicy, głębokie oczy łączyły, pod 
czarną brwią i rzęsami, nasze habry i fiolki 
razem. „Stanęła przed nim. tam, przy Ewie 
Cabanela, piękniejsza i silniejsza od owego 
wcielenia pokusy, bo młode jej ciało, krwią 
i życiem tętniące, opromieniał jakiś niesły- 
chany urok dostojeństwa ducha i czystości 
dziewiczej, 

Ewa — Wanda! „HR 

Horecki, chodzący dotąd w cieniu wiel- 
kich platanów, wśród ustronnej uliczki miej- 
skiego ogrodu. przystanął nagle. 

Tak pamiętał tę chwilę niedawną; to 
wstrząśnienie, jakiego doznał, gdy zwracające 


mu rysy delikatne, rasowe, czysto polskie, o 
prostym nosku, szlachetnym owalu i ustach 
różowych; rysy, które tak dobrze znał, iż 
mógł je, od lat wielu, z pamięci zawsze od- 
tworzyć. 

Uosobienie kobiecości, symbol ojczyzny, 
pragnienie własnego gniazda, własnego ogni- 
ska rodzinnego; tęsknota za wszystkiem co 
czyste, szlachetne i dobre; potrzebą duszy 
bratniej, któraby go odczuła, i wykształeo- 
nego umysłu, z którym pracowałby razem. — 
wszystkie te uczucia ogarnęły go wówczas i 
wzrastały odtąd. Że, za podłoże służyło im 
wrażenie zmysłowe, o tem nie myślał w da- 
nej chwili. Zadawaź sobie tylko pytanie, czy 
on, mężczyzna, żywiący świadomość podobne- 
go uczucia w duszy, nože pozwolić, aby mu 
je zabrano, aby go wydziedziczono z najs yż- 
szego ludzkiego dohra? Czy jak dotąd, obey 
wszystkiemu i wszystkim, krajowi, rodzinie, 
ojcu niegdyś. dziś bratu i siustrze, ma pa- 
trzeć bezradnie, aż najeudniejsze kwiaty ludz- 
kiego istnienia w piołus, a chleb życia w po- 
piół mu się zamienią? Miałże bezczynnie i 
bez protestu pozwalać, aby go wszędzie i 
zawsze wydziedz:czano z wszelkich dóbr świa- 
ta? Aby mu odebrano nawet to wyśnione 
marzenie, które los na drodze jego postawił? 

Nie wiedział nawet, czy ją kocha; nie 
zastanawiał się nad tem. Czuł tylko, iż łą- 
czy ona w sobie wszystkie drogie mu pier- 
wiastki, bez których życie czczą stałoby się 
pustynią. 

Rzucił okiem wstecz, na szarą, smutną, 
sierocą swą dolę, na lata pracy mozolnej, 
nie uwieńczonej ręką kochającą, lub choćby 
przyjazną, nie osłodzonej jednym, promien- 


Leopolda, a admirałowi Scheerrowi wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa, Nadto na- 
da szereg innych odznaczeń oficerom mary- 
narki niemieckiej. 

Berlin. Nord. Allg. Ztg. donosi, że 
kanclerz Rzeszy udał się do Kilonii z okazyi 
zjazdu cesarza Wilhelma z Najd. Arcyks. 
Franciszkiem Ferdynandem. 
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Polacy pod beriem pruskiem, 


(Wolnokonserwatyści a polityka antipolska. — 
Górny Szląsk wobec zbliżających się wyborów. — 
Nowy naczelny prezydent prowineyi poznańskiej), 


Stronnictwo wolnokonserwatystów w 
Sejmie pruskim ogłosiło sprawozdanie z czyn- 
ności swoich w ubiegłej sesyi sejmowej 1910 
do 1911 r. 

Sprawozdanie to zaznacza na wstępie, 
iż Sejm, pomimo późnego zamknięcia, ani 
w przybliżeniu nie zdołał załatwić się z pro- 
jektami rządowymi i że projekty te odzna- 
czały się raczej wielką liczbą, aniżeli wy- 
bitnemm znaczeniem. Następnie określone jest 
stanowisko partyi wobec poszczególnych pro- 
jektów rządowych, a zwłaszcza wobec poli- 
tyki kresów wschodnich. Czytamy tam po- 
między innemi: 

„Jeżeli z ważnych powodów będzie 
trzeba pogodzić się z opóźnieniem wprowa- 
dzenia wywłaszczenia, to nieodzownem jest 
udzielenie za to dalszych rekompensat przez 
wzmocnioną działalność na innem polu, i to 
nietylko w kierunku umocnienia własności 
niemieckiej, jak to zapowiedział minister rol- 
nietwa. 

Chociaż i tu należałaby się energi- 
ezniejsza działalność, to jednak równocześnie 
trzeba będzie w większej mierze bronić oby- 
watelstwa niemieckiego w miastach wobec 
konkurencyi polskiej i znacznie więcej, ani- 
żeli dotychczas, starać się o osiedlanie na 
stałe niemieckich robotników rolnych. 

Gdyby rząd królewski, wbrew oczeki- 
waniom, w najbliższej jesieni nie przedłożył 
projektu ustawy o pareelacyi, będziemy zmu- 
szeni do mniemania, że albo cofa się z linii, 
którą my sobie i którą on nam zakreślił. 
albo, że niema potrzebnej siły do kontynuo- 
wania polityki, którą sam sobie zakreślił, 


nym uśmiechem drogiej istoty. Spojrzał w 
niebo i zrozumiał nagle, że bierny pessy- 
mizm. to świadectwo niemocy duchowej, że 
o swoje dobro walczyć potrzeba, Wyrwać je 
Życiu, wziąć choćby swą na własność, 

W kwadrans później kazał się zamel- 
dować w hotelu paniom Orlińskim, 

Na progu pokoju, wyciągając rękę, sta- 
nęla panna Wanda. 

Była sama. 

— Jak to dobrze, że pun przyszedł do 
nas, jak dobrze... 

W odpowiedzi, paluszki jej, trzymana 
w dłoni, delikatnie do ust podniósł. ` 

Cefnęła się spłoniona. 

— Dla czego dobrze? 

— Bo wyjeżdżamy dzisiaj. Cheialam 
więe zobaczyć pana. Pragnęlam powiedzieć 
mn o tem, 

Stat oszołomiony. 

— Panie wyjeżdżają? Tak nagle? 

— Przyszła przed chwilą depesza od 
naszego krewnego i mego opiekuna. że, 
wracając z Karlsbadu, zatrzyma się.w Drej- 
nie jutro. Ze względu więc na interesy, 
w jakich mama potrzebuje się z nim poro- 
zumieć. przyspieszamy wyjazd. Nie wiedzia- 
łara tylko, jak o zmianie tej uprzedzić pana. 

— Pani myślała o mnie? 

„ — Rzecz prosta. Czyż mogłoby być ina- 
czej? Tyle doznaliśmy od pana życzliwych 
względów, tyle mu miłych chwil zawdzię- 
czamy. 

— Tylko dla tego? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


W obydwu przypadkach nie będziemy mogli 
udzielić mn nadal zaufania, które obecnie do 
rządu mamy, a ponieważ politykę wschodnich 
kresów uważamy za jedno z najważniejszych 
ogniw polityki pruskiej i niemieckiej, oba- 
wiamy się, iż w takim razie będziemy mu- 
sieli poddać rewizyi całe nasze stanowisko 
wobec rządu*. 
4: 


Wobec zbliżającego się terminu nowych 
wyborów do parlamentu niemieckiego, na 
Górnym Szląsku rozpoczął się na dobre ruch 
agitacyjny pośród ludności polskiej, (o nie- 
dziela odbywa się mnóstwo wieców, pomimo, 
że część ich z powodu zakazów władz nie 
dochodzi do skutku. 

W ubiegłą niedzielę np. odbyło się 8 
wielkich i mniejszych wieców politycznych 
pod gołem niebem, a 4 wiece robotnicze. 
W wiecach politycznych brało udział po 
kilka tysięcy, lub po kilkaset mężezyzn i 
kobiet, 

Ogólnę uwagę zwraca ruch w okręgu, 
który dotychczas Niemcy uważali za swą 
niezaprzeczoną własność, mianowicie oleśnień- 
sko-kluczborskim (Oels-Kreuzburg). W okręgu 
tym kompromis partyj niemieckich uległ roz- 
biciu, wskutek czego polskie głosy nabierają 
szczególnej wagi. 

Przy ostatnich wyborach kandydat pol- 
ski ks. prob. Rogowski z Jendryska — po 
14-dniowej agitacyi ustnej 3 agitatorów, bez 
zebrań i wieców — uzyskał blisko 6000 
głosów. Po takim sukcesie — jak zaznacza 
Dziennik Poznański — oczywiście należy 
sięgnąć po ten mandat na seryo. 

Kilkakrotne apele do zorganizowania 
okręgu i pracy wyborczej odniosły dobry 
skutek. 

Sama już okoliczność, że lud chce 
gromadzić się i przemyśliwa nad sposobami 
uratowania zagrożonej placówki — dowodzi 
silnego rozbudzenia się poczucia narodowego, 
a tem samem stanowi pomyślną wróżbę przy- 


szłości, 
w 


Co do obsady naczelnej prezydentury 
prowincyi poznańskiej, z której ustąpić ma 
p. Waldow, zaskoczyła wszystkich niespo- 
dzianka, Wymieniano kilku kandydatów. ża- 
den z nich jednak nie obejmie tego poste- 
runku. Jak dowiaduje się Berl. Locał-Anzei- 
ger, mianowany został następcą p. Waldowa 
dotychczasowy prezydent rządowy okręgu 
opolskiego, p. Fryderyk Ernest Schwerin. 

Urodzony d. 4 czerwca 1868, jako syn 
radcy górniczego w Katowicach, został w r. 
1886 referendarzem sądowym, wkrótce wszak- 
že przeszedł do administracyi. W maju 1891 
został asesorem rządowym i w tym chara- 
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kterze pełnił służbę w Leho, Kolonii i Gdań- 
sku. W latach 1894—1898 służył przy urzę- 
dzie landrata w Tarnowcu, następnie od 1699 
do 1905 był landraterm tego okręgu, poczam 
jako naczelny prezydent przeszedł do Mona- 
styru. Od r. 1907 był Schwerin prezydentem 
rządowym w Arnsbarg, a w pół roku później 
przeniesiono go na podobne stanowisko w 
Opolu. 

Wedle N. W. Journal zmiana ta w ob- 
sadzie naczelnego stanowiska prowincyi po- 
znańskiej pociągnie za sobą także zmianę w 
polityce Prus wobec Polaków. 

Co do p. Waldowa, to ma on zająć 
miejsce ustępującego bar. Maltzahna, t. zn. 
objąć stanowisko naczelnego prezydenta Po- 
morza. 


Okrojenie Finlandyi. 


Ktokolwiek baczniej w ostatnich cza- 
sach śledził prasę rossyjska, dla tego ogło- 
szony świeżo projekt rządowy © wyłączeniu 
dwu parafij z gubernii wyborskiej i przyłą- 
czeniu ich do petersburskiej, nie było zgoła 
niespodzianką. Kampania przeciwko Finlan- 
dyi, prowadzona od lat kilku przez prasę 
nacygnalistyczną, stała się w ostatnich cza- 
sach wyjątkowo zażartą; nie było literalnie 
numeru Now, Wrem, Świeta, czy Ziemszczi- 
my, w którychby nie donoszono o jakiejś no- 
wcj „zdradzie finlandzkiej", o jakiej nowej 
„bezezelności* Finlandczyków. Dziś też, po 
ogłoszeniu projektu rządowego. tryumf i ra- 
dość prasy nacyonalistycznej nie znają granie. 

Zdaniem Now. Mrem., projekt jest bal- 
samem na zbolałe serce patryotów rossyj- 
skich. 

Ziemszczina żałuje tylko, że projekl o- 
bejmuje jedynie dwie parafie, ale na razie, 
„i za to Bóg zapłać“. Dziennik ów nie wą- 
tpi też, że za tym pierwszym „skromnym“ kro- 
kiem pójdą i dalsze i że wkrótce cała gu- 
bernia wyborska znajdzie się w granicach 
cesarstwa, a wówczas urzeczywisiniona %0- 
staną marzenia iście rossyjskie. 

Swiet zadowolony jest również i nie 
może tylko pojąć, na co projekt ten przed- 
stawiać ciałom ustawodawczym? Jest to, zda- 
niem jego, zupełnie zbyteczna delikatność. 
Tak jak przed stu laty gubernia wyborska 
bez żadnych uchwał ciał ustawodawczych 
przyłączona została do Finlandyi, tak samo 
i teraz należałoby ją wyłączyć z Finlandyi. 

Sprawa wyłączenia gub. wyborskiej nie 
jest wcale nowa. Poruszona została już przed 
kilku laty w okresie gorączki „wyłączania“, 
na który przypada również poruszenie na 


z W EZ Z ZZ ZZ ZZOZ ZZ A Z A A Z 


nowo, tym razem już przy pomocy całego 
skomplikowanego aparatu rządowego. sprawy 
wyłączenia Ohełmszczyzny. /asługa poru- 
szenia obu tych „wyłączeń“ przypada oczy- 
wiście głównie nacyonalistom, choć w spra- 
wie wyłączenia gub. wyborskiej gorliwie 
„pracowali“ także październikowey. Organ 
ich Gołos Moskwy, przedsięwziął nawet 
wówczas ankietę w tej sprawie, w celu przy- 
gotowania opinii publicznej, Minister skarbu, 
Kokowcew, zwrócił uwagę na trudności wy- 
łączenia gub., wyborskiej już nie natury pra- 
wno państwowej, ale finansowej. 


Następstwem tego było, że sprawa wy- 
łączenia gub, wyborskiej na razie ucichła. 
Ogłoszenie obecnie projektu wyłączenia dwu 
tylko parafii gub. wyborskiej dowodzi, że 
projektu nie zaniechano i że nad nim w ci- 
chości pracowano dalej, że jednak prawdo- 
podobnie liczono się ze względami, przyto- 
czonymi przed trzema laty przez ministra 
skarbu. Wzgledy owe przy wyłączeniu dwu 
parafij nie odgrywają prawdopodobnie roli, 
skoro zdecydowano się na wyłączenie. 


Z ogłoszonych w organie ministra spraw 
wewnętrznych, /čossii, motywów projektu o- 
kazuje się, że są one takie same, jakie w 
swoim czasie przytaczano dla uzasadnienia 
konieczności wyłączenia całej gubernii wy- 
borskiej. Największy nacisk rząd kładzie na 
motywy natury strategicznej, 


„Ochrona wojskowa stolicy państwa — 
pisze /iosstja — od strony morza i lądu pro- 
wadzona była dotychczas na dwu terytoryach 
i w różnych zarządach, co nie mogło nie 
szkodzić skuteczności tej ochrony*, 


Riecz natomiast w artykule omawiają- 
cym projekt, twierdzi i udowadnia, że motyw 
ten jest zgoła nieuzasadniony. „Czyż władze 
finlandzkie — pisze — przeszkadzały mini- 
sterstwu wojny i marynarki rozmieszczać woj- 
ska i wznosić fortyfikacye, gdzie i jak się 
im podobało ? Prawda — z kraju przyjaciel- 
skiego, jakim była Finlandya, zrobiliśmy kraj 
nieprzyjacielski, i to jest nowy motyw stra- 
tegiczny. Walezyć jednak z nieprzyjaźnią Fin- 
landyi, która istotnie stać się może niebez- 
pieczną dla Rossyi, nie można gwałtem, jeno 
starą metodą cesarza Aleksandra [.*. 


Dziennik stwierdza w końcu artykułu 
swego, utrzymanego w tonie pełnym godności 
i spokoju, że nowy projekt rządowy sprze- 
czny jest z wysoko u Finlandczyków wyro- 
bicnem poczuciem prawa i jeszcze bardziej 
zaostrzy 1 tak już zaognione stosnnki rossyj- 
sko-finlandzkie, 


Ifni 


Tuż przed wznowieniem berlińskiej „kon- 
wersacyi* zaszła nowa komplikacya w spra- 
wie marokkańskiej. Na pierwszy plan z po- 
śród aktorów, odgrywających w niej role, 
wysuwa się znown Hiszpania, zapowiadajac, 
że zajmie port Ifni, aby krętactwu magh- 
zenu położyć raz koniec i zastrzegając sie 
solennie przeciw temu, jakoby chciała wy- 
nieść korzyść ze sporu franeusko-niemieckie- 
go. Wedle prasy madryckiej, nie powinno io 
być żadną dla Franeyi niespodzianką, już bo- 
wiem w układzie z r. 1904 zastrzegła sobie 
Hiszpania zajęcie portu Ifni. 

Tej sprawie też niezawodnie poświęco- 
na była rozmowa, jaką dnia 3 b. m. miał 
paryski ambasador Hiszpanii Perez Caballero 
z ministrem spraw zagranicznych de Solves. 
Wedle doniesień z Madrytu, zajmie Hi- 
szpania port Ifni dopiero w październiku r. b., 
obecnie bowiem z powodu ciągłych burz u 
wybrzeży Atlantyku wylądowanie wojsk przed- 
stawiałoby znaczne trudności. 

Wyjaśnienia rządu madryckiego nie zdo- 
łały na razie uspokoić wzburzonej opinii we 
Francyi. Niektóre z pism paryskich wprost 
domagają się zerwania traktatu z r. 1904, 
by Krancya miała wolne wobec Hiszpanii 
ręce. 

„ Temps pisze: To, co do formy wprost 
niepoprawne obsadzenie punktu, który sama 
iliszpania uważa za bezwartościowy, da się 
wytłumaczyć jedynie jej zawiścią wobec Hran- 
cyi. Ale pokaże się niebawem, czy dobrze na 
tem wyjdą pp. politycy z Madrytu. 

CH 


Port Jfni w istocie małą tylko przed- 
stawiać może wartość zarówno dla komuni- 
kacyi handlowej, jak ze względów strategi- 
cznych. Znajduje się on na zachodniem wy- 
brzeżu Marokka, u ujścia rzeki Wadi Ifni, na 
południe od Agadiru. Wobec nieosłoniętego 
położenia, a panujących tak często burz, ty- 
godniami przystęp do portu jest niemożliwy. 
Hiszpania powziąwszy zamiar obsadze- 
nia tego portu, powołuje się na traktat za- 
warty z Marokkiem przed więcej niź pół 
wiekiem. Było to mianowicie w r. 1860. Po- 
między Hiszpanią a Marokkiem stanęło po- 
rozumienie, oddające część południowych oko- 
lie kraju pod wpływ Hiszpanii. Ugoda przy- 
znała ponadto Hiszpanii prawo usadowienia 
się w dowolnym punkcie tej okolicy przed 
poprzedniem jędnakowoż osiągnięciem zezwo- 
lenia sułtana. 

Francya jednakowoż nie bez słuszności 
wytyka, że Hiszpania, jakkolwiek przez lat 


SYRENA. 


(Pierre Dax. L'orpheline d Auteuil), 


Część druga. 


IIL. 
Pauletka. 


(Ciąg dalszy). 


— Bardzo pani dziękuję. A co rnam go 
roboty po obszyciu tych kołnierzy ? Jest to 
zajęcie najwyżej na godzinę. | 
Na godzinę ?.. Myślałam, że zabie- 
rze pani cały ranek. . 

Boże drogil.. Trzy godziny na taką 
drobnostkę ?... 

— Może pani hrabina wróci tymecza- 
sem do domu. Niezawsze wraca o jednej po- 
rze. Z jednego poddasza biegnie na drugie 
i często bywa zatrzymana dłużej, niż to prze- 
widziała. i 

— Pani hrabina zajmuje się dobrymi 
uczynkami ? 

— Pani hrabina jest świetą kobietą. 
Na tem tylko spędza życie. 

— Jest dobra? 

— Och! bardzo dobrą! 

— Wydaje się jakby pani bardzo była 
do niej przywiązane, pani Serafino ? 

— Miałam czas się przywiązać — we- 
stchnęła zacna kobieta. — Od pięćdziesięciu 
lat jestem w tym domu... Proszę, oto są 
staniki, panno Pauletko. 

— Czy trzeba obszyć także rękawy? 

— Tak, kołnierz i rękawy. 

Pauletka zabrała się do roboty. Wie- 
działa już, gdzie ma szukać wszystkich przy- 
rządów i dodatków do szycia, w dobrze zao- 
patrzonych szufladach. 

— Niechże pani nie bardzo się nudzi. 
Wrócę tu niedługo. | 

Pauletka się uśmiechnęła. 

— Nigdy w życiu mi się to jeszcze nie 
zdarzyło. 


— Tem lepiej. To znaczy, że ma pani 
dobrą naturę. Tak, pani wygląda na szczęśliwą 
w swojem małem mieszkanku, razem z ojcem. 


— Jesteśmy rzeczywiście Szczęśliwi. 
Niczego nam nie brakuje. Trzeba dodać — 
dorzuciła z wdzięcznym uśmiechem, w któ- 
rym ukazały się dwa rzędy białych ząbków 
jak perły — Że nie jesteśmy wymagający. 
Małem się zadowalamy. è 

— Tacy właśnie są prawdziwie szczę- 
śliwi — rzekła Serafina z głębokiem west- 
chnieniem. 

Pauletka nałożyła naparstek, nawlekła 
igłę i pod jej paluszkami muszlin zaczął się 
zgrabnie układać. 

Pozostawszy samą, Pauletka spojrzała 
wokoło. Pokój był taki sam, jak przedtem, 
gdy go pierwej widziała, Nic w nim się nie 
zmieniło. 

Pauletka nie zauważyła drzwi ukrytych 
w boazeryi, które zresztą były zrobione zu- 
pełnie na ten sam model, co szafy na bie- 
liznę, i tak samo wpuszczone w ścianę. 

Te drzwi istniały, chociaż nigdy ich 
nie otwierano. 

Przez nie można było się dostać 
do sieni pierwszego piętra. Grubość murów 
tworzyła tam jakby schronisko w ścianie, 
pomiędzy drownianemi drzwiami z gardero- 
by i drugiemi drzwiami, wybitemi matera- 
cem a z drugiej strony tapetem podobnym 
do tego, jakim sień była wyklejona. Oboje 
drzwi — zawsze zamknięte — ułatwiały ko- 
munikacyę pomiędzy garderobą i prywatny- 
mi apartamentami pałacu. 

Pauletka krajała, przymierzała, szyła, 
a wyobraźnia jej pracowała. 

Co za szkoda, że ten pokój znajdował 
się po przeciwnej stronie od tej, gdzie te 
panie się przechadzały! Pauletka była bar- 
dzo ciekawa i chciałaby się przekonać, czy 
te panie były takie, jak je sobie wyo- 
brażała. 

Pani de Nieudan była tą, do której 
czuła najmniej pociągu, lecz chciałaby po- 
znać hrabinę. Pragnęłaby także zobaczyć 
młodą panienkę, dla której pracowała. 

Pragnienie nie do urzeczywistnienia, bo 
przecież Serafina powiedziała, że te panieni- 
gdy tu nie przychodziły. 

„A przecież, powtarzała sobie Pauletka, 
nie wyrzekając się swojej myśli, jeżeli są 
rzeczy, które można zrobić na pamięć, by- 


wają inne, które wymagają wypróbowania. 
Nie bedę nigdy mogła zrobić porządnej po- 
prawki w staniku, czy w spódnicy, nie wi- 
dząc jej na osobie. Zresztą, tak będzie, jak 
te panie zechcą. Pewnie wolałyby z dzie- 
sięć razy próbować przed krawcem, niż je- 
den raz przy mnie? Wielkie panie wszystkie 


są takie! Nie będę miała zresztą zawróco- 
nej głowy ich wymysłami!* — dodała 
wesoło. 


Z ust uśmiechuiętych o mało co nie 
wymknęła się wesoła nuta piosenki. 

Pauletka się powstrzymała. 

To mogło sie niepodobać, 

Chociaż garderoba znajdowała się da- 
leko od apartamentów, nie można sobie po- 
zwolić na taki wybryk, 

Później, za kilka miesięcy, gdy ustali 
się w tym domu, zobaczy czy będzie wypa- 
dało rozweselić sobie czasami swoją samo- 
tność jaką piosenką. 


IV, 
Hrabina i robotniea. 


Jedno ze spotkań, które Panletka uwa- 
żała jako nie do urzeczywistnienia, nastąpiło 
jeszcze tego poranku. 

Wysiadając z powozu, hrabina d' Anti- 
gnac nastąpiła na suknię i falbana, która u 
spodu sukni dopełnia starannej tualety, zwa- 
na przez krawcowe „balayeuse”, na pół się 
oderwała, a ciężar ciała wyrwał kilka fałdów 
sukni u paska. 

— Patrzaj, Serafino, wracam sbdarta — 
rzekła hrabina. — Czy młoda dziewczyna z 
ulicy Mozarta przyszła ? 

— Tak, pani ltrabino, ściśle o wyzna- 
czonej godzinie. 

— Zrobiłaby mi przysługę, gdyby mi 
poprawiła tę spodnicę dziś jeszcze, jeżeli to 
możliwe. Najlepiej ją lubię na moje ranne 
wycieczki. 

— Idę za panią hrabiną do jej pokoju 
i natychmiast zaniosę suknię pannie Pau- 
letce. , 

— Ta młoda dsiewczyna nazywa się 
Pauletka ? 

— Tak, pani hrabino. 

— ładne imię. Czy osoba mu odpo- 
wiada ? 

— (Całkowicie. 
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Dwie kobiety przeszły przez olbrzymią 
halę i weszły na schody. F 
— Och! Serafino, ileż to nędzy widzia- 
łam dziś rano! Żałuję, że jestem tak stara, 
Zdaje mi się, że gdybym miała lat dwadzie- 
ścia, szybciej bym chodziła i więcej biedzie 
ulżyć bym mogła! 

— A przecież pani hrabina nie spo- 
czywa. Właśnie wczoraj sobie myślałam, że 
pani hrabina oddawna już nie pozostała w 
domu przez cały ranek. 

— Dopóki będę mogła, nie przestanę 
chodzić. Jestem zazdrosna, Serafino o to. co 
czynię. Miałabym żal do każdej kobiety, która 
by mi w drogę wchodziła w dopomaganiu 
nieszezęśliwym. Weszłam dziś do jednej nory, 
gdzie widziałam bardzo smutne rzeczy, 

— (zy pani hrabina chodzi tam, gdzie 
wie na pewne, że jej obecność potrzebna ? 
— Straciłabym za wiele czasu, gdybym 
pytała tych, lub owych, zresztą bardzo często 
niedokładnie powiadomionych. 

— Pani hrabina mi daruje, ale po- 
winna by być ostrożniejsza.... Może się pani 
hrabinie w końcu coś złego przytrafić, 

— Umrzeć, spełniając obowiązek, jest 
uwieńczeniem dzieła. 

— Lepiejby było, żeby pani hrabina 
się tak nie narażała, Można spotkać jakie 
bydlę w ludzkier: ciele, narazić się... Sa 
rzeczy, które wstrząsają, a pani hrabina nie 
jest przyzwyczajona. Nie mówiąc już, że musi 
to być ładny światek I... 

Wyraz pełen melancholii przesunął się 
po twarzy kobiety z białymi włosami. 

— Dobra moja Serafino! złe czyny zda- 
rzają się tak samo wśród sfer niższych, jak 
wyższych. Nieraz bywałam chrzestną matkąjna 
tych poddaszach, które ciebie przerażają. Nie 
raz sprowadzałam ludzi z piątego i szóstego 
piętra, aby ich zaprowadzić do merostwą i 
do kościoła, nie mówiąc o tem nikomu. I wio- 
złam ich moim powozem! 

— Ach! tego już zanadto! zanadto! 
Nadużywają panią hrabinę! 

— Wcale nie, gdyż sama ich zapra- 
szałam, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


50 nie przywiązywała do owego traktatu ża- 
dnej wagi i nie myślała ciągnąć zeń korzy- 
ści, nagle teraz przypomniała sobie o nim. 
Przypominają przytem w Paryżu Hiszpanii, 
że skoro zamyśla usadowić się w Marokku, 
to powinna przedtem dopełnić zobowiązań, 
jakie ma wobec tego kraju. Obsadzenie Ifni 
uważane jest tam za akt samowoli, choćby 
już dla tego, że rząd marokkański w drodze 
oficyalnej wcale nie został powiadomiony o 
tym zamiarze. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 września. 


— Aalenfarz. 

Środa (6 września): 

Zacharyasza. — Drogowita. — Łuppa Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 4'48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:58 po południu. 


— JE. dr. Tchorznieki Prezydent 
sądu krajowego wyższego powrócił do Lwowa 
i objął urządowanie. 

— Wiceprezydent A dyrekcyi 
skarbu, dr. Stanisław Szlachtowski powrócił 
n urlopu i objął urzędowanie. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 7 b. m., o godzinie 
ü wieczorem, w sali ratuszowej, 

— Wydział Izby adwokatów we Lwo- 
wie zawiadamia, że ma do rozdania odsetki z 
fundacyi ś. p. Marcelego Madejskiego w kwo- 
cie 200 koron dla biednych wdów lub sierot 
po adwokatach. Podania należy wnosić do wy- 
działu Izby adwokackiej najdalej do 15 wrze- 
śnia b. r. 

— Z Towarzystwa historycznego do- 
noszą nam, że IL. zeszyt Kwartalnika histo- 
rycznego wyjdzie w najbliższych dniach po 
ukończeniu strajku introligatorskiego, 

— W sprawie życiorysu ks. Leona 
Sapiehy. Przystępując do wydania wspomnień 
i życiorysu ks. Marszałka Leona Sapiehy, pro- 
szę wszystkich właścicieli pism i dokumentów, 
jukoteż wiadomości, odnoszących się do jego 
publicznej działalności o łaskawe nadsyłanie mi 
ich pod adresem : dr. Bronisław Pawłowski — 
Lwów Biblioteka Uniwersytetu. 

— Dr. Borzęcki Władysław, 
sadowy, powrócił z zagranicy. 

— 4 jarmarku krajowego. Zamknięcie 
jarmarku wyrobów krajowych trwającego od 
czerwca b. r. nastąpi w połowie września. Pa- 
wilon jarmarku otwarty eodzicń do godziny $ 
wieczór w niedzielę i święta do godziny 9-tej. 
Liczne okazy przemysłu powiększyło w tych 
dniach kilka firm. 

— Wieczór świętojański jarmarku 
odbędzie się w środę 6 września b r. ze zwy- 
klym programem, w który wchodza ognie sztu- 
czne, orkiestra, noe weneeka i t. d. Wstęp 20 
hal. Dzieci płacą połowę. 

— Nowa wygrana za »Przewodnik«. 
Wozoraj kupił na jarmarku krajowym p. Bole- 
sław Papóe, rewident Wydziału krajowego 
egzemplarz „Przewodnika“ w którym znalazł 
numer 2000. Szezęśliwy nabywca otrzymał jako 
dar Komitetu Jarmarku na pamiątkę zarękawek 
i boa kupione u firmy Braci Wrońskich oraz 
„pamiątkę grunwaldzką* nabytą u firmy p. Te- 
rakowskiego z Krakowa. Obecnie są do wygra- 
nia przedmioty na nr. 1000 i 3000. 

— Biura nowo utworzonego e. k. In- 
spektoratu przemysłowego w Przemyślu, 
mieszczą się w domu przy ulicy Barskiej, L. 4. 

— Egzaminowane słuelaczki Uni- 
wersyteiu lub kończące studya, a poszukujące 
zajęć w zakładach naukowych, biurach i t. p, 
zechcą się zgłosić do nowo utworzonej „Ko- 
misyi zajęć dla ukończonych słuchaczek Uni- 
wersytetu*, urzędującej (bezpłatnie) przy uliey 
Bema l. & u kol. H. Flekówny między 8—4 
po południu. 

Komisya uprasza zarazem zakłady nau- 
kowe, inne instytneye lub osoby prywatne, po- 
szukujące kwalifikowanych sił żeńskich o zgło- 
szenia pod wyżwymienionym adresem. 


— Drcżyzna w mieście. Z każdym 
niemal dniem wzrastają ceny najgłówniejszych 
produktów spożywczych, stwarzając wprost roz- 
paczliwą sytnacyę dla ludności mniej zamożnej, 
a tembardziej dla ludzi biednych, liczących się 
z każdym groszem. Ža funt mięsa eielęcego 
płaci się 1 koronę 30 halerzy, za wieprzo- 
we | kor. 28 hal., za wołowe przeszło koronę. 
Funt masła kosztuje 1 koronę 68 hal., dese- 
rowe zaś blisko 2 korony, jaje po 8 hal., dro- 
gie są też ziemniaki i jarzyny. Na narzekania 
gospodyń odpowiadają rzeźnicy, że bydło bar- 
dzo drogie, a w dodatku nie meżna go się do- 
kupić z powodu panujących ciągle chorób. 

— VII. Krajowy Zjazd Ligi pomo- 
cy przemysłowej odbędzie się, jak wiadomo, 
w dniach 8, 9 i 10 września b. r. Podczas 
Mszy św. i uroczystości poświęcenia nowego gma- 
ehu Ligi, śpiewać będzie Towarzystwo śpiewa- 
ekie „Hejnał“. Wstęp na obydwie uroczystości, 
tylko za okazaniem zaproszenia, które wydaje 


lekarz 


do 7 b. m., włącznie biuro Zjazdu, mieszczące | 
się w Binrze Ligi pomocy przemysłowej ul, 
Pańska 11, IL p. 

— Otwarcie nowego sądu. W dniu 2 
b. m. odbyło ię uroczyste otwarcie i poświę- 
cenie gmachu nowo kreowanego sądu powiato- 
wego w Podkamieniu. W uroczystości oprócz 
naczelników powiatowych, władz rzadowych i 
autonomicznych wzięło udział okoliczne obywa- 
telstwo, oraz łudność miejscowa. 

Po odbytem solennem nabożeństwie w ko- 
ściele 00. Dominikanów, oraz wygłoszeniu przez 
przeora okolicznościowego kazania, dokonali 
księża obu obrządków uroczystego poświęcenia 
gmachu, poczem do zebranych przemówił na- 
ezelnik nowo kreowanego sądu sędzia Drobkie- 
wicz. Mowę swą zakończył trzykrotnym okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszego Pana, ktory ze- 
brani z zapałem powtórzyli, następnie imieniem 
Rady gminnej podziękował dr. Ustrzycki wszy- 
stkim władzom i osobom, które przyczyniły się 
do kreowania tych urzędów — a tem samem 
do podniesienia się miasteczka Podkamienia. 

Uroczystość zakończył obiad wydany dla 
uczestników przez Konwent 00. Dominikanów. 

— Kurs robót artystycznych Maryi 
Dudrewiczowej przy ulicy Zyblikiewicza 5 
(pierwsze piętro) otwarte od Í września do 
czerwca. Lekcye codziennie po południu od 
3 —7. 

Celem kursu jest wyrób firanek, kap na 
łóżka i narzutów na poduszki. Wpisowe 1 kor. 

Panie z kursu, któreby chciały roboty 
swoje zbywać, mogą je oddawać do sklepu 
„Ligi Pomocy przemysłowej“ (ul. Pańska 1. 11). 

A Znalezione: 10 planów; zeszyt kali- 
graficzny i świadectwo na imię W. Maczużań- 
skiej ; dwie książki Kasy oszczędności nr. 168.688 
i nr. 851, pierwsza na kwotę 100 kor., druga 
na 696 kor. 

4 Operator kieszonkowy. Wczoraj 
w Luna parku jakiś sprytny „operator kieszon- 
kowy* wyciągnął p. Todsehindlerowi, dyrekto- 
rowi drukarni związkowej, pulares z 51 kor. 
w chwili, kiedy p. T. stał w tłoku przy kasie. 

A Eksplozya gazu. W restauracyi 
Bohrera przy ulicy Kazimierzowskiej eksplodo- 
wał wczoraj z nieznanej przyczyny gaz w lam- 
pach i spowodował pożar. Zawezwana straż po- 
żarna szybko ugasiła ogień, który już zaczął 
obejmować sprzęty. i 

A Co się zostawia w dorożce. Wo- 
Źnicy dorożek nr. 112 i 842 zgłosili się na in- 
spekeyę policyjną i złożyli rzeczy zostawione w 
ich dorożkach, mianowicie: torbę z garderobą, 
wiktuały, futerał z pękiem lasek i parasole. 

A Czworonożni dezerterzy. W Gródku 
Jagiellońskim zbiegły ze stajen wojska tam 
załogującego dwa konie. Władze wojskowe 
proszą o przytrzymanie ich. 

A W wozach kolei elektr. znaleziono: 
Parasolkę, 2 modlitewniki, torbę z różnymi 
przedmiotami, kapelusz dla dziecka, pakiet we- 
wnątrz książka i bielizna, latarkę, spodnie, pa- 
pierośnicę. Do podjęcia w zakładzie elektrycznym 
pugilares z drobną kwotą. 

A Apetyt na broń. Notowany złodziej 
Wiktor Wiirth podpatrzył jak pewien obywa- 
tel z prowineyi kupił 100 naboi do strzelby i 
rewolwer z nabojami. Po wyjściu ze sklepu 
obywatela, Würth tak sprytnie „zawinął się“ 
koło niego, że ukradł mu pakunek z bronią i 
nabojami. Aresztowano go jednak wkrótce i od- 
stawiono do aresztów policyjnych. 

ZA Strzały na ulicy. W ulicy Pod Dę- 
bem wywołał wczoraj wieczorem wielką pani- 
kę niejaki Władysław Koziański z Kleparowa. 
Wszczął on najpierw kłótnię z jakimś znajo- 
mym, a nnstępnie zaczął na ślepo strzelać z 
rewolweru. Na szczęście nikogo nie zranił. Awan- 
turnika aresztowano, nie znaleziono już jednak 
przy nim rewolweru. 

A Gdzie się dwu bije, tam trzeci 
oberwie— mógł sobie dziś rano powiedzieć za- 
robnik Michał Kopacz, który chcąc pogodzić 
bijących się w uł. Łyczakowskiej jakichś pi- 
jaków, został przez nich tak silnie poturbowa- 
ny, że musiał się potem udać po pomoc do 
szpitala. 

Ci zaś, którzy się początkowo bili, a po- 
tem solidarnie bili Kopacza, zniknęli, na wi- 
dok policyanta w jednej z bocznych uliczek. 

A Groźny pożar wszczął się dziś rano, 
o godzinie 9, w składzie szkła i porcelany, przy 
ul. Karola Ludwika 31, mieszczącym się w po- 
dwórzu. Ogień, zapuszezony zapewne przez ja- 
kiegoś nieostrożnego robotnika, wybuchł wśród 
pak i słomy z wielką gwałtownością. Ugasiła 
go straż pożarna. Szkoda wynosi kilka tysięcy 
koron. 

A Kronika policyjna. Zarobnikowi 
Jędrzejowi Winiarskiemu przy ul. Niemcewi- 
cza 5 skradziono książeczkę Galic. Kasy Oszezę- 
dności na 400 kor. 

Radca Feliks Orzelski, ul. Gołębia 1. 10, 
doniósł wezoraj polieyi, że słnżąca jego, Anna 
Słonczyńska, odszedłszy ze służby, zabrała 
z kufra jego żony bluzki: koronkową, czarną, 
2 kremowe i parę pantofli wartości 52 kor. 

W szynku Rothenberga, przy ul. Sykstu- 
skiej, skradł ktoś inajstrowi stolarskiemu Ka- 
rolowi Bamboli pugilares z 400 kor. 

Mieszkanie woźnego Banku hipotecznego, 
Maksa Barabasza przy pl. Halickim 15, otwo- 


„Gazęta Lwowaka* z daia 6 września 1911. 


rzył sobie wczoraj jakiś złodziej 
kor. gotówką i niklowy zegarek wartości 30 
koron. 

r Amarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Stolba Antonina, żona krawca, Fornelski 
Bolesław, syn nauczzciela szkół miejskich, Ra- 
czyńska Tekla, bez zajęcia, Tychowiez Inocenta, 
zakonnica SS. Sakramentek, Szustkiewicz Te- 
odor, szewe, Bendor Fryderyk, uczeń szkoły 
wydziałowej, Kerschka Katarzyna, żona por- 
tyera rzeźni miejskiej, Głazowska Helena, kra- 
wczyni, Łysko Wasyl, rolnik, Wiłgosz Paweł, 
robotnik, Łysiak Jacek, zarobnik, Wróblewska T. 

— Sekcya zwłok i badania bakte- 
ryologiezne treści jelit Julii Stróżeckiej, któ- 
ra d. 17 z. m. zmarła w Krakowie wśród obja- 
wów, mogących wzbudzić podejrzenie cholery, 
wykluczyły stanowczo to podejrzenie, a stwier- 
dziły natomiast, że Stróżecka zmarła na ostry 
nieżyt kiszek. 

— W Kościele na Kahlenbergu odbę- 
dzie się dnia 8, a w razie niepogody 17 b. m. 
uroczyste nabożeństwo na pamiątkę odsieczy 
Wiednia przez króla Jana IM. O godz. 6:30 
odprawi Mszę św. Nuncyusz Apostolski, kaza- 
nie o godz. 10:80 wygłosi O. Witkowski. Msza 
św. o godz. 11 Błogosławieństwo o godz. 5 po 
południu. 

Termin konkursowy na wewnętrzną de- 
koracyę kaplicy króla Sobieskiego na Kahlen- 
bergu przedłużono do 30 listopada. 

— Tajemnicze uprowadzenie. Tele- 
gram z Marienbadu donosi: Sensacyę wzbudza 
tutaj zniknięcie kuracyuszki, Maryi Benary z 
Rumunii. P. Marya Benary, odznaczająca się 
nadzwyczajną urodą, zniknęła bez śładu. Przed- 
wczoraj przyszedł do mieszkania jej list, do- 
noszący, że p. Benary znajduje się w okoliey 
Marienbadu, ale to doniesienie uważane jest za 
mistyfikacyę, pochodzącą od pewnej dziewszy- 
ny, która równocześnie zniknęła. Policya ma 
podejrzenie, że p. Maryę Benary uprowadzili 
handlarze żywego towaru właśnie przy pomocy 
owej dziewczyny. 

— Pożar lasu. Z Gorzewa, nad Wartą, 
donoszą: Pożar lasu w Königswalde i Reitzen- 
stein zniszczył dotąd 8—10 morgów drzewo- 
stanu, dwie łeśniczówki, młyn i kilka innych 
budynków. Szkoda wynosi przeszło 8 miliony 
marek. Wojsko bierze udział w akeyi ratun- 
kowej. 

— Skarb żebraczki. W tyrolskiej miej- 
scowości St. Johann im Pongau umarła 78-le- 
tnia wdowa po zamiataczu ulic, Marya Ecke- 
rowa, która od długiego szeregu lat żyła z jał- 
inużny. Po śmierci jej syn darował siennik 
matki sąsiadowi. — Przy wyrzucaniu słomy z 
siennika znalazł ów sąsiad stary pugilares z 
kwotą 2200 koron. Uczciwy znalazca zwrócił 
pieniądze natychmiast synowi. 

— Wydalenie dziennikarza. Z Trye- 
stu donoszą: Włoski dziennikarz Vacera, kore- 
spondent dziennika gsocyalistycznego „Avanti“ 
otrzymał nakaz opuszczenia Tryestu w ciągu 
24 godzin. Za interwencyą posła Pittoniego 
przedłużono ten termin na dwa tygodnie. 

— (Cholera. Z Budapesztu donoszą: Mu- 
zyk Karol Reisner, który zachorował wśród 
objawów podejrzanych o cholerę, zmarł w szpi- 
talu zakaźnym. Badania bakteryologiczne stwier- 
dziły cholerę. 

Na jednym z holowników zachorował na 
cholerę strażnik Riedler. 

— Pożar. W Mezó-Hegyes na Węgrzech 
pożar zniszczył wiełką fabrykę do przerobu ko- 
nopi. Szkoda wynosi 250.000 kor. 


— Znowu morderczy zamach w ce- 
lach zagarnięcia majątku zdarzył się ne Litwie. 
Wielkie dobra Ostaszyn w powiecie nowogrodz- 
kim należą do Ryszarda Czeczotta, człowieka o 
znacznej fortunie, znanego w szerokiej okolicy. 
Mniej więcej przed czterema laty, Czeczott, bę- 
dący jeszcze wówczas wdowcem, wydał swą 
jedyną córkę za mąż za lekarza Cezarego Mi- 
kuckiego, pochodzącego z gubernii kowieńskiej, 
Wydając eórkę za mąż, Czeczott przyrzekł dać 
zięciowi przyzwoity posag, lecz nie bardzo się 
spieszył ze spełnieniem obietnicy. W tym cza- 
sie do jednego z majątków sąsiednich przyje- 
chała pewna młoda osoba w charakterze go- 
ścia. Osoba ta spodobała się Czeczottowi, zajął 
się nią, zaczął konkurować, a wreszcie ożenił 
się z nią. Fakt ten, prawdopodobnie wywołał 
u Mikuckiego ogromny niepokój. Zaczął oburzać 
się, objawiać zdenerwowanie. mówić do oto- 
czenia o posagu itd. Stosunki Czeczotta z Mi- 
kuekim ostatecznie zostały nadwyrężone. Z po- 
ezątku wynikły między nimi nieporozumienia, 
a w końcu nastąpiło zupełne zerwanie, W re- 
zmltacie Czeczott oświadczył kategorycznie, źe 
cały swój majątek zapisze nie córce, ale żonie. 

Na wiosnę r. b. w Ostaszynie wykryto 
przygotowania do zamachu na życie Czeczotta. 
Usiłowano go otruć. W potrawie, podanej Cze- 
czottowi na obiad, znajdowała się jakaś silna 
trucizna. Państwo Czeczottowie zauważyli to w 
mięsie i dla przekonania się dali kawałek tego 
mięsa psu, który po zjedzeniu zdechł, Donie- 
siono o tem władzy. 

Drogą śledztwa ustalono, że otrucia oboj- 
ga Czeczottów chcieli dokonać trzej oficyaliści 
folwarezni. Wszystkich aresztowano. Podczas 
badania zeznali, że podkupiła ich jakaś nic- 
znajoma kobieta, która zkądś przyjechała i za- 


i skradł 30 | proponawała im, aby za 1000 rubli wsypali 


do mięsa, podawanego na obiad, proszek, któ- 
ry im doręczyła. Rozpoczęto usilne poszukiwa- 
nia owej nieznajomej. Pomogły do wykrycia 
zbrodni pogłoski o współudziale w tej sprawie 
zięcia Czeczotta, dr. Mikuckiego, zamieszkują- 
cego w pobliskiem miasteczku, Lubezy. Prze- 
konano się, że Mikucki ma siostrę w gubernii 
kowieńskiej. Stwierdzono, że owa kobieta jest 
akuszerką w m. Telszach. Aresztowane ją i 
przywieziono do Nowoegródka. Tutaj oficyaliści 
dominium Ostaszyn poznali w niej właśnie tę 
samą kobietę, która proponowała im otrncie 
Czeczotta. 
Mikuckiego aresztowano w Lubczy. 


Kronika zagraniczna. 


POWI AAAA 


* Międzynarodowa konferencya 
przeciw pojedynkom. W roku przyszłym 
odbędzie się w Monachium międzynarodowa kon- 
ferencya przeciw pojedynkom, w której wezmą 
udział reprezentanci wszystkich europejskich 
lig antypojedynkowych. Prace przygotowawcze 
załatwia biuro centralne w Budapeszcie. Kon- 
ferencya odbędzie się w czerweu 1912. Ks. Al- 
fons Burbon będzie honorowym przewodni- 
ezącym konferencyi. 


* Eksplozya. Z Kilonii donoszą: W za- 
toce Wiek wczoraj t. j. w niedzielę w południe 
na jednym z torpedowców wydarzyła się eks- 
plozya płynnych substancyj wybuehowych, przy- 
czem 3 osoby zostały ciężko zranione, a dwie 
lekko. 


* Pożar lasów. Z Hirsehbergu dono- 
szą: W lasach hr. Czernina wybuchł pożar, 
który szybko się rozszerza. 


* Ofiary awiatyki. Porucznik 8 p. 
kirasyerów Grailly spadł z aeroplanem koło Ri- 
gny-la-Nonneuse. Aeroplan stanął w płomie- 
niach, Zwłoki Grailly'ego spaliły się na węgiel. 

Kapitan Camine spadł w ciągu lotu na 
aeroplanie w Wersalu do Toul z wysokości 200 
metrów i zabił się na miejscu. 

Lotnik Trisbyt, Irlandczyk, spadł wezoraj 
z wysokości 200 metrów i dostał się pod mo- 
tor. Został tak ciężko okaleczony, że po upły- 
wie godziny zmarł. 

* Wypadek podczas ćwiczeń. 
Z Batawii donoszą, że na pokładzie okrętu wo- 
jennego „Książę Henryk“, skutkiem nieszezę- 
śliwego wypadku podczas ćwiczeń w strzelaniu 
siedmiu żołnierzy zginęło, pięciu odniosło cię- 
żkie, a siedmiu lekkie rany. 

* Aresztowanie sprytnego zło- 
dzieja. Z Berlina donoszą: Przytrzymano tn- 
taj mechanika Derminga, który kręcił się po 
rozmaitych ministerstwach, a także w gmachu 
kanclerza państwa i pod pozorem, że ma do- 
konać naprawy rur wodociągowych lub gazo- 
wych, kradł co mu rękę wpadło. Skradzione 
przezeń przedmioty przedstawiają ogólną war- 
tość 30 tysięcy marek. 

* Napad na szansonistkę. W Pe- 
tersburgu szansonistka Jabłońskaja została na- 
padnięta przez swego męża w chwili, kiedy 
opuszczała teatr. Mąż wybił jej kawałkiem szli- 
fowanego szkła prawe oko. Odwieziono ją do 
szpitala, gdzie z powodu utraty oka dostała po- 
mieszania zmysłów. Mąż, którego aresztowano, 
został przed kilku laty administracyjnie wyda- 
lony i wrócił bez zezwolenia polieyi, aby, jak 
zeznał, zemścić się na żonie, która prowadziła 
nadzwyczaj swobodne życie. 

* Na trędowatych. Zmarła w Rydze 
Kokorewowa zapisała 165 tysięcy rubli na le- 
czenie trędowatych. Txrąd w niektórych okoli- 
cach Rossyi, jak wiadomo, wyrządza wśród 
ludności ogromne spustoszenia. 

* Symulowana kradzież obrazu. 
Sprawa kradzieży „Giocondy* wywołała w Ko- 
penhadze figiel następujący : 

Ażeby udowodnić, że galerya obrazów w 
nuzeum narodowem w Kopenhadze nie jest na- 
leżycie strzeżona, udał się współpracownik ko- 
penhaskiej gazety „Riget“, nazwiskiem Helson, 
do muzeum i zabrał w biały dzień, podczas 
zwiedzania muzeum przez publiczność, stary ho- 
łenderski obraz wielkości metra kwadratowego. 
Potem wyszedł bez przeszkód z muzeum. Gdy 
wrócił do redakcyi, zatelefonował stamtąd do 
redakcyi muzeum, że doszły redakcyę „Rigetu* 
pogłoski, jakoby ukradziono cenny obraz z ga- 
leryi. Dyrekcya muzeum podziękowała za za- 
wiadomienie i oświadczyła, że poczyni natych- 
miast poszukiwania. Gdy po godzinie z redak- 
cyi „Rigetu* zapytano, czy obraz się odnalazł, 
odpowiedział zarząd muzeum, że jest to misty- 
fikacya, że żadnego obrazu nie brakuje. Wów- 
czas redakcya odesłała obraz z powrotem do 
galeryi. 

* Napad bandycki. Nastacyi Pod- 
gorenko, na linii kolejowej Riazań-Ural napa- 
dnięto w pociągu pocztowym na kasyera kole- 
jowego i zrabowano mu paczkę, zawierającą 
100.000 rubli w papierach i 1100 rubli w 
metalu. 

* Katastrofa na rzece Maumee 
w Hiszpanii. Na rzece Maumee parowiec 
przejechał łódź, w której było 7 urzędników 
miejskich. Wszyscy utonęli. 


* Pożar. W wielkim składzie przy ul. 
Morissona w Glasgowie wybuchł pożar, który 
zniszczył cały sklep. Szkoda wynosi 100.000 
funtów szterlingów. 

Drugi pożar wybuchł w dzielnicy Tream- 
gate i zniszczył wielki kompleks domów. Pod- 
czas akcyi ratunkowej czterech strażaków odnio- 
sło rany. 

5 Święte Kolegium. Śmierć arcybi- 
skupa wiedeńskiego, kardynała Gruschy, dzie 
kana świętego Kolegium, zmniejszyła znów i 
tak już szczupłą liczbę kardynałów. I w ósmą 
rocznicę wyniesienia na stolicę apostolską Piu- 
są X.. nie bez interesu może będzie zanotować 
zmiany, jakie od lat ośmiu zasząy w Radzie 
papieskiej, gdzie śmierć szerokie poczyniła 
próżnie, 

Smierć prałata wiedeńskiego zredukowała 
sześćdziesięciu dwóch kardynałów, którzy brali 
udział w ostatniem eonclave, w r. 1908, do 
trzydziesta dwóch. Święte Kolegium liczyło w 
owym czasie nawet sześćdziesięciu czterech 
członków, dwóch jednak z różnych powodów 
nie mogło przybyć do Rzymu. Obecnie żyjący 
kardynałowie są przeważnie wieku podeszłego; 
świadczy o tem następująca lista : 

Najmłodszymi purpuratami sa: Merry del 
Val, liczący zaledwo 46 lat i arcybiskup praski 
Skrbensky, 48 lat, Po mich idzie pięciu kardy- 
nałów, którzy przekroczyli pięćdziesiątkę: Maffi 
58 lat, Lualdi w tym samym wieku, Vives y 
Tuto 57 lat, De Lei i Lorenzelli liczą po 58. 
Szereg sześćdziesięcioletnich otwiera kardynał 
Mercier, metropolita belgijski, który liczy łat 
okrągło 60: po nim następują kardynałowie 
Richelmy, Ferrari, Arcoverdy, z których każdy 
ma lat 61; kardynałowie Andrieu i Cavallari 
po 62 lat; Martinelli 63, Ferrata 64, Nava di 
Bontifi 65, Cagiano de Azevedo 66 lat, Della 
Volpe i Rinaldini po 67 lat, Rampola i Res- 
pihi po 68 lat, Lueon, Puzyna, Gaspari i Ba- 
cilieri po 69 lat. 

Najmłodszym z pośród tych, którzy prze- 
kroczyli siedmdziesiątkę, jest kardynał Casse- 
ta, urodził się bowiem 12 sierpnia 1841, pod- 
czas gdy kardynał Netto, dawny patryarcha 
Lizbony, ujrzał światło dzienne $ lutego tego 
samego roku. Takich, którzy liczą ponad lat 
siedmdziesiąt, jest zresztą najwięcej w Kole- 
gium papieskiem; kardynałowie Lougue i Fi- 
scher mają po 71 lat, Gennari 72, Boschi 78, 
Kopp 74, Vinzenzo Vannutelli i Prisko po 75, 
Herrera y de la Inglesia i Aguirre y Garcia 
po 76, Serafino Vannutelli i Gottt po 77, Ag- 
liardi i Vaszary po 79 łat. Powyżej ośmdzie- 
sięciu lat liczą kardynał Morau, arcybiskup w 
Sidney, w Australii 81, Coullier 52, Samessa, 
Oreglia di Santo-Stefano i di Pietro po 88, 
wreszcie Uapecelatro, arcybiskup w Kapui (sto- 
lica dawnej Kampanii), który dzięki temu, że 
liczy obecnie 87 lat, został dziekanem Swiętego 
Kolegium, 

W ciągu ośmiu lat swego pontyfikatu 
Pius X. cztery razy tylko zwoływał konsystorz 
w celu mianowania kardynałów; na pierwszym, 
9 listopada 1903, zamianowano dwóch purpu- 
ratów, na drugim 19 grudnia 1905 czterech, 
na trzeciem zaś 15 kwietnia i 16 grudnia 1907 
wybrano jedenastu kardynałów. Od tego czasu 
nie obdarzono nikogo purpurą kardynalską, 
mimo, że wakuje w tej chwili dwadzieścia 
„kapeluszy, a Swięte Kolegium zostało zredu- 
kowane do ezterdziestu ośmiu członków. 

Italia zauważa, że w Kolegium papie- 
skiem niema ani jednego Dominikanina, ani 
Jezuity. Jest tylko jeden Karmelita: Gotti, je- 
den Augustyn: Martinelli, jeden Kapucyn: Vi- 
ves y Tuto. Są dwaj Franciszkanie, żaden z nich 
jednak nie reprezentuje swojego zakonu; jeden 
z nich Netto, został mianowany kardynałem 
jako patryarcha Lizbony, drugi zaś Aguirre 
dy Garcia, jako prymas Hiszpanii i arcybiskup 
Toleda. Podobnie ma się rzecz z Vaszarym, 
który otrzymał purpurę kardynalską nie dla- 
tego, że był opatem Benedyktynów, ale jako 
prymas węgierski. 


* Liczba lekarzy w Niemezech, 
która w poprzednich latach nadzwyczaj wzra- 
stała, poczęła się zmniejszać w ostatnim czasie 
tak, że obawy o nadprodukcyę w zawodzie le- 
karskim cokolwiek się zmniejszyły. W r. 1910 
liczono w Niemczech okrągło 82.450 lekarzy, 
237 więcej, aniżeli w r. 1909. Ogólny przyrost 
liczby lekarzy w ostatnich pięciu latach wyno- 
sił okrągło 1500, t. j. o 60 pre. mniej, ani- 
żeli w pięcioleciu 1900 do 1905 r., w którem 
przyrost wynosił 3750. Podział sił lekarskich 
był w r. 1910 znowu niokorzystnyn dla wsi. 
Bardzo znaczna stosunkowo liczba lekarzy osie- 
dlała się w większych miastach, prawie cała 
rzesza w średnich i mniejszych miasteczkach 
prowiacyonalnych; na wsi zaś praktykuje tylko 
bardzo mały procent lekarzy. W całych Niemczech 
przypada jeden lekarz na 2000 mieszkańców. 
W większych miastach stosunek ten jest nieco 
odmienny; tam bowiem na 200 osób jest jeden, 
podczas gdy po wsiach zaledwie na 10 tysięcy 
mieszkańców przypada jeden lekarz. W Meklem- 
burgii, Wesifalii i Saksonii istnieją obwody 
wiejskie, w których jeden lekarz przypada na 
8 do 12 tysięcy osób. Są nawet obwody — 
wprawdzie wyjątki — w których stosunek ten 
przedstawia się jeszcze niekorzystniej 


* Na tropie „Giocondy*, W poszu- 
kiwaniu za sprawcą kradzieży „Giocondy* wła- 
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dze policyjne trafiły na ślad, który uważają za 
poważniejszy i z wielką gorliwością usiłują go 
wyzyskać. Zamieszczane w ostatnich dniach w 
pismach ogłoszenia, wzywające sprawcę do 
zwrócenia „Giocondy* za wynagrodzeniem, wy- 
wołały masę listów i zgłoszeń, będących jednak 
zwykłą mistyfikacyą. Wśród nich jednak znaj- 
duje się zgłoszenie pewnej osoby, eo do któ- 
rej polieya ma powody do przypuszczenia, iż 
w kradzieży Mony Lizy czynny brała udział. 
Ze względu na pomyślny wynik śledztwa po- 
licya jednak rzecz całą utrzymuje w ścisłej ta- 
jemnicy. 

W sobotę otrzymał wydawca Illustration. 
Baschet, list, w którym nie podpisany kores- 
pondent oświadcza, że chciałby się z nim po- 
rozumieć w sprawie wydania Mony Lizy za 
wyznaczoną przez Bascheta nagrodę. Co do 
miejsca spotkania anonim proponować, by wy- 
znaczyć je zapomocą % góry umówionege iuse- 
ratu w Journalu, którego treść jednocześnie 
podał. Ponieważ było już zapóźno, by tego sa- 
wego dnia inserat w Journalu zamieścić, ogłosił 
Baschct list otwarty, w którym oświadcza, że 
uda się na każde naznaczone mu miejsce spo- 
tkania. Zdaje się, że idzie tu jednak znów o 
mistylikacyę. 

Sensacyjne pogłoski, krążące o „Giocon- 
dzie“, zyskały znowu nowy temat: Jeden z an- 
tykwaryuszy, uajmujący się odrestaurowywa- 
niem starych obrazów, twierdzi, że obraz Mony 
Lizy, który zginął z Louvru, jest tylko kopią, 
a nie oryginałem. Kopię tę posiadał swego 
czasu jeden z autykwaryuszy w St. Etienne, An- 
tykwaryusz ów poznał tę kopię po dwóch zielo- 
nych plamach, które sobie zapamiętał, nie chciał 
jednak wywołać zaniepokojenia swojem odbry- 
ciem. 


tk Obniżanie się lądów. Z tego, 
że na powierzchnią ziemi dostaje się w po- 
staci opadów atmosferycznych, woda prawie zu- 
pełnie ezysta, jakoby dystylowana, odpływa 
zaś źródłami, rzekami i strumieniami woda 
zawsze, lubo w różnej ilości składniki stale za- 
wierająca, wypada, że lądy muszą powoli obni- 
żać się, że zatem i góry powoli ostatecznie tracą 
na wysokości. Zdanie to wypowiedział także i 
nasz słynny geolog, Staszic w swem dziele 
„O ziemiowodztwie Karpat“ wydanem na 
początku ubiegłego stulecia. Ale jak wielkiem 
jest to obniżanie się lądów? Odpowiedzią na 
to pytanie dla Stanów Zjednoczonych zajął się 
urząd geologiczny w Waszyngtonie i obliczył, 
że do obniżenia się lądu o 25 milimetrów czyli 
1, metra potrzeba średnie 780 do 760 lat, że 
to obniżenie się lądu jest bardzo powolne w 
Stanach położonieh w pobliżu zatoki Hudroń- 
skiej, bo do obniżenia się o wymienione 25 mi- 
limetrów potrzeba aż 8900 lat, gdy w dorze- 
czach rzek Colorado i Meisissippi potrzeba do 
tego 440 lat. Średnio obniża się ląd Stanów 
Zjednoczonych równie zaledwie o 83,,,, mili- 
metra. Potrzeba przeto aż 3000 lat, by ląd Sta- 
nów Zjednoczonych obniżył się średnio o metr. 
Ponieważ podobne stosunki zachodzą niewątpli- 
wie i w ianych częściach świata, przeto niema 
obawy, by nasi potomkowie tak rychło stracili 
urocze widoki górskie. 


Noialki Hiereko-rtystyczne, 


Z teatru. Wczorajszy występ p. Łuszcz- 
kiewiezówny w roli Psyche w baśni dramaty- 
cznej Żuławskiego raz jeszcze nas przekonał, 
że scenie naszej przybył talent naprawdę nie- 
zwykły. Artystka, która miała przed sobą 
niezrównaną Psyche-Solską, potrafiła przecież 
dać  kreacyę indywidualną, tu i ówdzie 
tylko przypominającą swoję poprzedniczkę. 

Do najlepszych momentów wczorajszej 
gry zaliczyć się musi scenę w klasztorze, zagra- 
ną z siłą i plastyką, która zadziwia w młodej 
artystce. Nie było tu rutyny i obycia się ze 
sceną, ale była ta bezpośredniość, odczucie i 
szczerość, które są cechą tylko talentów nie- 
poślednich. 

Reszta scen była również bez zarzutu. To 
też publiczność przyjmowała artystkę serdecznie 
i owacyjnie, wywołując jąkilkakrotnie i darząe 
pięknymi kwiatami. 

Zastępca. 


Pamiętnik Kongresu Maryańskiego. 
Pierwszy Kongres Maryański, który odbył się 
we Lwowie w 1904 r., pozostawił dla wszy- 
stkich piękną pamiątkę, mianowicie trzytomową 
„Pamiatkową Księgę Maryańską*. Zawiera ona 
pomiędzy innemi siedmdziesiąt wygłoszonych 
tam odczytów, które wielostronnie oświetlają 
wielkość Maryi w życiu wewnętrznem, w kul- 
turze, w sztukach pięknych, w dziejach nasze- 
go narodu, w chwili obecnej i t. p. 

W początkach przyszłego roku wyjdzie 
„Pamiętnik II. Polskiego Kongresu Maryań- 
skiego”, który odbył się tydzień temu w Prze- 
myślu. Pamiętnik ten uzupełni obraz Kongresu, 
którego nawet uczestnicy w pełnym blasku 
nie odnieśli, z powodu podziału narad na sek- 
cye, i przedstawi całokształt ogromnej pracy, 
na Kongresie spełnionej. Księga ta będzie za- 
razem pierwszorzędnem źródłem do zaznajomie- 


nia się rzetelnie za stanem ruchu katoliekiego | 


i z akcyą katolicką w kraju. 


»żygmunt Wawrzenieckie, Zarys ży- 
cia i pracy społecznej. Napisał Maryan Wa- 
wrzeniecki. Kraków. 1912. Skład główny w księ- 
garni G. Getethnera i Spółki. 

(z. s.) Autor powyższej broszury, znany 
artysta-malarz, pragnął w niej uczcić pamięć 
swego ukochanego brata i wznieść mu tym 
sposobem pomnik, zastępujący marmurowe i 
spiżowe monumenty. Miłość braterska uspra- 
wiedliwia i tłumaczy jego szlachetny zamiar. 


»Biblioteki Lwowskiejc, wydawanej z 
takim nakładem pracy i najwyższej pochwały 
godnych zabiegów przez Towarzystwo miłośni- 
ków przeszłości Lwowa, ukazał się świeżo w 
druku, bogato ilustrowany tom XIII. Wypeł- 
niła go ciekawa praca Józefa Białynia Choło- 
deckiego p. t. „łrynitarze*, Poświęcimy jej 
niebawem obszerniejszą ocenę. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 5 września, „Gejsza”, ope- 
retka w 3 aktach Sydney Jonesa. 

We środę, 6 września, „Dzwon zatopio- 
ny", baśń dramatyczna w 5 aktach G. Haupt- 
mana, % Różą Łuszezkiewiczówną w roli Ru- 
sałki. 

We czwartek, 7 września, po raz dzie- 
wiaty, „Piękna Rizetta*, operetka w 3 aktach 
z prologiem Leona Falla. 

W piątek, 8 września, po południu „Pię- 
kna Marsylianka*, sztuka w 4 aktach Bertona. 

W piątek, 8 września, o godzinie 7 m, 30 
wieczorem „Gejsza“, operetka w 8 aktach Sy- 
dney Jonesa. 

W sobotę, 9 września, wyjątkowo o godz. 
3 po południu, pierwsze przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, „Zaczarowane Koło“, baśń 
dramatyczna w 5 aktach L. Rydla. 

„ W sobotę, 9 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 10, „Piękna Rizetta*, ope- 
retka w 3 aktach L. Falla. 

W niedzielę, 10 września, o godz. pół do 4 
po południu „Panna Maliczewska*, sztuka w 
8 aktach Gabryeli Zapolskiej. 


W niedzielę, 10 września, o godz. pół do 
8 wieczorem „Gejsza*, operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa, z Anną Ruszkiewiczówną w 
roli Mimozy. 

W poniedziałek, 11 września, wyjątkowo 
o godzinie 7 wieczorem po raz 19 „Peer Gynt*, 
obraz dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, prze- 
kład J. Kasprowicza, muzyka Edwarda Griega, 
z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej. 


We wtorek, 12 września, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Orfeusz w piekle“, ezarodziejska 
opera komiezna w 4 aktach Jakóba Offenbacha. 

We środę, 138 września, „W sieci“, ko- 
medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
z Wandą Siemaszkową w roli szalonej Julki. 

We czwartek, 14 września, „Orfeusz w 
piekle“ czarodziejska opera komiczna 4 aktach 
J. Offenbacha. 

W piątek, 15 września, pierwsze przed- 
stawienie z cyklu utworów polskich po raz 
pierwszy „Fireyk w zalotach“, komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. Początek 0 go- 
dzinie 7 wieczorem. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W środę, 6 września, „Wesele“, dramat 
w 3 aktach wierszem (ceny popularne) St. Wy- 
spiańskiego (po raz 99). 

We czwartek, 7 września, „Paweł I“, 
dramat w 7 obrazach D. Mereżkowskiego (po 
raz 24). 

W piątek, 8 września, „Noc listopado- 
wa“, 10 scen dram. napisał St. Wyspiański, 
illustracya muzyczna B. Raczyńskiego (po raz 41) 

W sobotę, 9 września. „Nasi na Riwie- 
rze“, komedya w 3 aktach Stanisława Rzewu- 
skiego. 

W niedzielę, 10 września, „Nasi na Ri- 
wierze“, komedya w 3 aktach Stanisława Rze- 
wuskiego. 

W poniedziałek, 11 września, „Warsza- 
wianka”, pieśń z roku 1831, napisał St. Wy- 
spiański i „Sędziowie“, tragedya w 2 obra- 
zach St. Wyspiańskiego. 


TRYUME RZYMU, 
(Rzymskie wystawy jubileuszowe). 


IA 
(Dokończenie). 

Uczucie odgrywa bardzo ważną rolę 
przez wpływ swój na wydawanie sądów este- 
tycznych. Dlatego dobrze czasem poddać te 
własne swoje sądy krytycznej analizie, roz- 


ważać je wśród zmienionych stosunków i 
sprawdzać wobeć konkretnych faktów. 

Wynik takiej rewizyi sądów o wartości 
współczesnej sztuki polskiej, wypada w Rzy- 
mie zupełnie dodatnio. Dzieła wybitnych 
polskich malarzy posiadają istotnia wartość 
artystyczną, nie tylko względnie do stanu 
naszej sztuki, ale i bezwględnie, więc i w 
stosunku do całej reszty sztuki europejskiej. 

Przedewszystkiem pejzaż polski, repre- 
zentowany przez ©. Wyczółkowskiego 
(„Morskie Oko*), J. Fałata (widok z Dę- 
bna i pyszny zimowy krajobraz) i F. Ru- 
szczyca („Młyn*, rzecz o wszystkich zale- 
tach tego artysty, który wystawił tu również 
swe niezrównane „Wnętrze pokoju*), oraz 
przez dzieła J, Stanisławskiego i naj- 
lepszych z jego grupy, t. j. St. Czajkow- 
skiego (widok sadu na wiosnę z bielejącą 
w głębi chatą), St. Filipkiewicza (dobrze 
malowany zimowy pejzaż tatrzański), St. Po d- 
górskiego (Lato i Zakopane w zimie) oraz 
St. Kamockiego (piękny fragment wsi 
polskiej w promieniach marcowego słońca). 

Nie będę tu analizował dzieł polskich, 
ani poddawał charakterystyce ich twórców, 
bo przecież wszyscy ci artyści polscy, którzy 
wzięli udział w wystawie rzymskiej, znani są 
nie od dzisiaj i u nas, znani dobrze i chlu- 
bnie z wielu wystaw. 


Z portrecistów polskich jest L. Horo- 
witz, H. Rauchinger, Z. Ajdukiewicz 
iK. Pochwalski (doskonały hr. Zamoyski), 
obrazy ich jednak są wystawione w innych 
salach, nie w polskiej, gdzie są portrety 
nowszego kierunku. Sposób malowania Olgi 
Boznańskiej ilustruje tu znakomicie jej 
portret pani Horain; Wojciech Weiss dał 
tu swój pyszny, znany u nas, portret żony 
w drzwiach, a nadto obraz o niezwykłem bo- 
gactwie uczucia i nastroju „Boże Narodze- 
nie“. J. Axentowicz wystawił pastelowy 
portrecik córki z jabłkami i talerzem w rę- 
ku — studyum do znanego ogromnego por- 
tretu rodziny artysty — oraz jedną ze swych 
typowych dziewczyn wiejskich. A. Karpiń- 
ski dał udatny portret kobiecy, a Józef M e- 
hoffer swój portret żony, siedzącej w je- 
dwabnej bronzowej sukni na tle ściany o ła- 
godnym deseniu, wśród dwu drzewek wa- 
wrzynowych, od czego Włosi, którym obraz 
ten ogromnie się podoba, nazwali go „Sala 
con lauri“. Szkie do polichromii katedry pło- 
ckiej mówi coś niecoś i o tej gałęzi artysty- 
cznej działalności Mehoffera. 

Ten dział malarstwa, w którym — prócz 
pejzażu — element ludowy przejawia się naj- 
silniej, reprezentują w Rzymie obrazy trzech 
lwowskich artystów, Władysława Jarockiego, 
Fryderyka Pautscha i Kazimierza Sichul- 
skiego. 

Jarocki dał jeden ze swoich najle- 
pszych obrazów, przedstawiający Hucułki we 
wnętrzu cerkwi karpackiej; charakterystyka 
prosta a silna, koloryt jasny, zdecydowany, 
sprawia, że obraz z daleka już przyciąga oko 
i zwraca na siebie uwagę. 

Pautsch zajął swym ogromnym obra- 
zem główna Ścianę w polskiej sali. Jest to 
rzecz zupełnie nowa, we Lwowie, ani w in- 
nych miastach całkiem jeszcze niewystawio- 
na. Przedstawia „Karpackich flisaków“. Sro- 
dek obrazu zajmuje szeroko rozlana, wezbra- 
na, górska rzeczułka; po obu stronach lekko 
zaznaczone brzegi, z resztkami śniegu na po- 
lach i dachach, w dali, w głębi obrazu, ry- 
sują się szczyty gór, z błąkającemi się mgła- 
mi oparów, a nad niemi chmury. Na pier- 
wszym planie widać wielką, z grubych dre- 
wnianych pali zbitą tratwę, pędzącą na by- 
strych, skłębionych falach rzeki jakby na 
wprost widza. Na tratwie grupa ludzi, wiel- 
kości prawie naturalnej. Śliczna postać mło- 
dego, o bujnych, rozwichrzonych włosach Hu- 
cuła, stoi na przedzie, kieruje tratwą, całym 
swym wysiłkiem zwalczając wzburzone nur- 
ty i wir spiemionej wody; tu i ówdzie, wśród 
piany, odłamki drzewa. Tuż za tą postacią, 
pełną życia i werwy, doskonale scharaktery- 
zowaną, grupka ludzi, patrząca z pewną trwo- 
gą przed siebie. Bo woda, zabierająca śniegi 
z gór, zła, potężna, niebezpieczeństwem za- 
graża, 

Główną zaletą tego dzieła, dobrze w 
Rzymie przyjętego przez krytykę, jest ów 
ruch nieopisany, ruch wody, oddany aż do 
złudzenia, ruch przewalającej się po wart- 
kich falach tratwy i ruch stojących na niej 
postaci. 

Sichulski, którego Włosi dobrze pa- 
miętają z wystaw weneckich, dał swój ogro- 
mny karton do tryptyku p. t. „Madonna“, 
rzecz doskonale skomponowaną (znaną we 
Lwowie dobrze), która powinna być wreszcie 
gdzieś do wykonania użyta. 

Wojtkiewicz, którego talent dał 
się pierwszy raz Włochom poznać, zrobił w 
Rzymie wielkie wrażenie. Wystawione tu obra- 
zy przedwcześnie zmarłego artysty: „Rozsta- 
nie“, „Smierć dziecka“ i „Teatr maryonetek" 
zdumiewają niezwykłą głębią nastroju i u- 
czucia, niepospolitą obserwacyą życia i jego 
zjawisk, czasem gorżką ironią, choć mają za 
treść bajkę, a zdają się być wykwitem czy- 
stego dziecięcego romantyzmu. Strona tech- 
niczna doskonale opanowana; sposób malo- 


wania francuski, lekki, zupełnie odpowiada 
obranym przez artystę tematom. 

Podobnie i Wyspiański zapisuje się 
tu dobrze w pamięci obrazem olejnym „Sie- 
rotki*, pastełem: „Rapsod z Bolesława Smia- 
łego" i trzema rysunkami, ilustracyami do 
Iliady. 

Wojciech Kossak pokazał tu małą re- 

plikę z swego bardzo dobrego obrazu, który 
znajduje się w miejskiej Galeryi we Lwo- 
wie p. t. „Bok 1813“, a Vlastimil Hofman 
swą znaną „Madonnę“, odznaczającą się wiel- 
ką dozą szczerego sentymentu, ale dziwnie 
niesympatyczną przez swą jednostajną gład- 
kość, prawie emaliową, 
, Jacek Malczewski budzi wielkie za- 
interesowanie u widzów swą „Zatrutą stu- 
dnią* (cykl z 5 obrazów), obrazem p. t. „Z8- 
późno“ (z r. 1905), a zwłaszcza swą znako- 
mitą „Śmiercią Ellenai*, gdzie ów niezró- 
wnany skrót ciała zmarłej, jej nóg, przywo- 
dzi na myśl arcydzieła Mantegni i Rembrand- 
ta (martwe zwłoki Chrystusa), w których ten 
sam, tak trudny problem, został zupełnie 
szczęśliwie rozwiązany. Oba uchodzą za wzory 
prawie niedosiężne. 

Znalazł się na wystawie rzymskiej je- 
den z obrazków Matejki: „Leszek Czarny i 
Gryfina“, Rzecz to tak o Matejce nie nie 
mówiąca, że wystawienie jej było zupełnie 
niepotrzebne, a może nawet szkodliwe. Na 
obcych ten mały obrazek działać nie może. 

W dziale grafiki, są, prócz wspomnia- 
nych już rysunków Wyspiańskiego, doskonałe 
akwaforty Pankiewicza („Pojmanie Chry- 
stusa“ i widoki z miast), Wyczółkow- 
skiego „Górale“, a nadto kościół Franci- 
szkanów w Krakowie, w litografii barwnej, 
wreszcie litografio St. Czajkowskiegoik, 
Trojanowskiego „Zimą“, 

Rzeźba reprezentowana skromnie, ale 
dobrze; jest tam subtelnie modelowany biust 
p. Fałatowej przez K. Laszczkę, kapitalny 
wprost wizerunek Kamińskiego roboty Ksaw. 
Dunikowskiego, bardzo dobry portret O. 
Boznańskiej przez B. Biegasa, oraz pię- 
kny akt kobiecy z bronzu E. Wittiga. A. 
Madeyski wystawił plakiety z wizerun- 
kami Stefana Batorego i ś, p. prof. M. So- 
kołowskiego, a W. Szymanowski wielką 
grupę z białego marmuru „Macierzyństwo“. 
H. Glicenstein wystawił w pawilonie 
rossyjskim... 

Architektura polska mieści się w głó- 
wnym gmachu wystawowym; dział to licze- 
bnie aż nadto skromny i ubogi, ale mówi 
dość wiele o współczesnym ruchu w zakre- 
sia polskiego budownictwa, Są tam prace 
Oskara Sosnowskiego, A. Budko- 
wskiego (kaplica kraj, Zakładu dia umy- 
słowo chorych w Kobierzynie pod Krako- 
wem), S. Odrzywolskiego (dom p. Fe- 
derowicza w Krakowie), K. Wyczyńskie- 
goi L. Wojtyczki (przebudowa pałacu 
Jabłonowskich w Krakowie), W. Ekiel- 
skiego (model wiejskiego kościółka), A. 
Szyszko-Bohusza (szkice do bożnicy dla 
miasta Charkowa), wreszcie, prócz kilku in- 
nych nieoznaczonych, kościół w Orłowie Lu- 
belskim i model dworku na dwie rodziny Z. 
Kalinowskiego i ©. Przybylskiego. 

Sztuka polska, jakkolwiek nie wystąpiła 
ani tak świetnie, ani tak okazale, jakby wy- 
stąpić — w pomyślniejszych warunkach — 
mogła, dowiodła w Rzymie mimo to swej 
wielkiej żywotności a przekonała niedowie- 
rzających dotąd obeych o wysokim swym po- 
ziomie. 

Swym działem retrospektywnym pobiła 
wszystkie inne kraje Anglia. Hiszpania zwy- 
ciężyła potega twórczości współczesnej. Pol- 
ska, wraz z Dzwecyą, Danią i Norwegią 
stwierdziła, że już teraz równa się w twórczo- 
ści artystycznej z krajami w sztuce najpo- 
tężniejszymi, a przewyższa je tem, iż, jako 
młodsza i w soki żywotne zasobniejsza. ma 
wiele jeszcze w przyszłości sztuką swą do 
powiedzenia, więcej, niż wysilona tylowie- 
kową pracą sztuka tamtych, kulturalnie star- 
szych krajów. 

Dr. Mieczyslaw Treter. 
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Sprawa hr. Bohdana Ronikiera. 


Proces hr. Ronikiera budzi coraz wię- 
ksze zainteresowanie nietylko w Polsce, ale i 
zagranicą ; 

Nie mówiąc już o zainteresowaniu się 
sprawa, ujawnionem przez publiczność war- 
szawską, wśród której główny bohater ponu- 
rej zbrodni przez długi czas żył, zaznaczyć 
należy, że prasa nietylko nasza, nietylko ros- 
syjska, lecz i zagraniczna, deleguje sprawo- 
zdawców umyślnych lub też wydaje zlecenia 
swym korespondentom warszawskim, pragnąć 
dać swoim czytelnikom jak najdokładniejszy 
przebieg procesu, 

Dotychczas — o ile wiadomo, przyrze- 
czono miejsca następującym pismom: Z ko- 
respondentów zagranicznych znajdą się na 
sali Daily Mail, Vossische Zeitung, oraz ko- 
respondentka pism amerykańskich pani Ba- 
skerrille. Specyalnych korespondentów przy- 


słały do Warszawy następujące pisma ros- 
syjskie: Rosskoje Słowo, Golos Moskwy, Utro 
Rossii, Bierz, Birżewyja Wiedomosti, Kije- 
wskaja Myśl, Siewiero Zapadnyj Gotos, Pra- 
wo, oraz wychodzące w Warszawie Warsza 
wskoje Słowo. Prócz tego sprawozdania te- 
legraficzne o przebiegu procesu przesyłać bę- 
dzie do pism rossyjskich i zagranicznych Pe- 
teraburska dAgencya telegraficzna, która ma 
również zapewnione miejsce w sali dla swe- 
go korespondenta, 

Prasa warszawska będzie reprezentowa- 
wana prawie w komplecie. 

Komplet wyrokujący składać będą: wi- 
teprezes I. wydziału Szustow, oraz członko- 
wie sądu: Lwowicz i Miehiejew. Prawdopo- 
dobnie komplet ten będzie wzinoeniony przez 
udział jeszcze jednego z członków sądu. 
Oskarżać będzie prokurator Herszelman, ten 
sam, pod którego kierunkiem prowadzone 
było dochodzenie policyjne i śledztwo pier- 
wiastkowe. 

Uciążliwe obowiązki sekretarzów pro- 
wadzących protokoły posiedzeń sądowych, 
pełnić będą p. Goldman, p. 0. sekretarza wy- 
działu i Pinakiewicz, kandydat do posad są- 
dowych. 

Obrona będzie miała liczniejszych, niż 
podawaliśmy w swoim czasie, przedstawicieli. 

Mianowicie hr. Ronikiera bronić będzie 
oprócz adw. przys. Makowskiego, jeszcze adw. 
przys. Bobryszczew-Puszkin z Petersburga. 

Oświadczył on, że nie będzie bronił Ro- 
nikiera na podstawie choroby umysłowej, lecz 
będzie opierał się na brakach w śledztwie, 
które poszło po drodze wytkniętej przez po- 
wodów cywilnych. 

Właściciela pokojów umeblowanych Za- 
wadzkiego bronić będą adwokat przysięgły 
Korwin-Piotrowski i Henryk Ettinger. 

Wreszcie numerowego Siemińskiego bro- 
nić będzie adw. przysięgły Szterling. 

Akcyę cywilną popierać będzie adw. 
przysięgły Franciszek Nowodworski w imie- 
niu ojea nieszczęśliwej ofiary. 

Liczby świadków ustalić ściśle jeszcze 
nie można, gdyż niewiadomo, którzy ze świad- 
ków, jakich pozwolono oskarżonym przed- 
stawić do zbadania w sądzie, zgodzą się 
na to. 

Wiemy tylko, że obrona zabiega, aby 
świadkowie tej kategoryi przybyli do sądu. 

Wśród nazwisk świadków, którzy mogą 
być zbadani przez sąd, o ile stawią się, spo- 
tykamy następujące: Józef Fuks, Wincenty 
Chrzanowski, Wacław Łypacewicz, adwokat 
przysięgły Tadeusz Kossak, adw. przysięgły 
Stanisław Walicki, adw. przysięgły Stani- 
sław Libicki, Roman Kreczmer, Adam Bre- 
za, Ludwik Feliks Fryze, Kazimierz Ehren- 
berg, dr. Robert Sinołęcki, dr. Jan Moczul- 
ski, hr. Adam Ronikier, Artur Oppman, br. 
Wanda Ronikierowa, hr. Ksawery Ronikier, 
Stanisław Poraj-Kośmiński, Marceli Magnu- 
ski i inni. 


GOSPODARSTWO | RANDEL. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 31 z. ım. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.872,054.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem (więcej o 
176.024.000), rezerwa kruszcowa 1.693,684.000 
koron (mniej o 3,413.000), portfel wekslowy 
882,107.000 (więcej o 160,462.000), lombard 
papierów : 70,972.000), (więcej o 9.964.000), 
zobowiązania natychmiast płatno 216.216.000, 
(mniej o 4,860.000), noty wolne od podatku 
68,369.000. 
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= P. Prezes gabinetu bar, Gautsch 
przybył wczoraj o godzinie 6 m. 40 wieczo- 
rem do Budapesztu, a dziś rano złożył wi- 
zytę prezydentowi gabinetu hr. Khuen- He- 
dervaryemu i innym członkom rządu węgier- 
skiego. 

Dzienniki budapeszteńskie zgodnie stwier- 
dzają. że ta wizyta jest przedewszystkiem 
aktem kurtuazyi, lecz bezwątpienia podczas 
odwiedzin przyjdzie do wymiany zdań o naj- 
ważniejszych kwestyach wspólnych. Poru- 
sżona będzie także kwestya przywozu mięsa, 
jednakże tylko w teoretyczny sposób, nie 
wchodząc w meritum sprawy. 

Depesze budapeszteńskie wskazują, że 
w Budapeszcie panują obecnie dosyć korzy- 
stne dyspozycye dla żądań austryackich, byle 
one oparte były o inne podstawy, aniżeli to 
dotąd było. 

Social -dem. Corr. donosi: Prezydyum 
klubu niemieckich posłów socyalno- 
demokratycznych wystosowało do Pre- 
zydenta Izby posłów pismo, w którem wska- 
znjąc na panujące wśród ludności rozgory- 
czenie z powodu zerwania między Rządem 
austryackim a węgierskim rokowań w spra- 
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wie przywozu mięsa i z powodu wzmagającej 
się ogólmej drożyzny, proszą, by następne 
posiedzenie Izby poselskiej zwołał w naj- 
bliższych dniach. 

= Koloman Tisza przemawiał wczoraj 
w Nagy Szalonda przed wyborcami i oświad- 
czył, że obstrukcya nie może osiągnąć naj- 
mniejszego sukcesu. Mowca nie jest przyja- 
cielem stosowania ostrych środków, ale, 
gdyby nadeszła konieczna chwila, to nie za- 
wabałby się przed użyciem przeciw obstru- 
kcyi środków jak najostrzejszych, aby przy- 
wrócić prawa większości. 

== Poseł Juliusz Justh przemawiał 
w Kołoszwarze wczoraj na zgromadzeniu, na 
którem specyalnie;była silnie reprezentowana 
klasa robotnicza. Justh oświadczył, że rozwi- 
kłanie obecnej sytuacyi może nastąpić tylko 
przez powrót do stanowiska, które jest także 
stanowiskiem Korony, że przedewszystkiem 
należy przeprowadzić reformę ustawy wybor- 
czej, a dopiero nowa Izba, wybrana już na 
podstawie nowego prawa wyborczego może 
przystąpić do załatwienia reformy wojskowej, 
Mowca wątpi, aby teraźniejszy parlament ku- 
ryalny mógł co uczynić dla wzinocnienia in- 
teresów madziarskich. 

= Prezydent Fallières odbył wezo- 
raj w Tulonie rewię floty wojennej. Okręty 
rozwinęły się na linii 15-kilometrowej. W re- 
wii tej wzięło udział 90 okrętów wojennych 
i 80.000 załogi, W towarzystwie prezydenta 
byli minister wojny i obaj prozydenci: Izby 
deputowanych i senatu. 

Po rewii floty odbył się bankiet, na 
którym prezydent Fallieres gratulował mary- 
narce, że wstąpiła na drogę, u końca której 
Francya nie mająć obecnie powodu do obaw, 
rozwinie swą akcyę w ten sposób i tak da- 
lece stanie się silną, że bez niebezpieczeń- 
stwa niepowodzenia będzie mogła w przy- 
szłości stawić czoło wszelkim ewentualuo- 
ściom. Wzniósł kielich na cześć armii i ma- 
rynarki, których duma polega na tem, by 
służyć narodowi, aby był silny i poważny i 
aby jasnym blaskiem płonął klejnot jego 
geniuszu. 

== Zarządzenia wojskowe rządu bel- 
gijskiego wywołują dalej zaniepokojenie, 
Dowiedziano się obeenie, że rząd wezwał 
wszystkich przemysłowców okręgu Leodyum, 
aby odstąpili do rozporządzenia władz woj- 
skowych automobile ciężarowe. Automobile 
te mają być wysłane do Antwerpii, skąd po 
zabraniu amunicyi odjadą do twierdz Leodyum 
i Namours. 

Jeden z dzienników donosi, że chodzi 
tutaj o próbna mobilizacyę na wypadek woj- 
ny, gdyby linie kolejowe nie mogly funkcyo- 
nować. 


Z okazyi zaślubin księżniczki 
serbskiej Heleny z w. ks. Janem 
Konstantynowiczem, półurzędowa Ros- 
sija pisze, że chociaż małżeństwa między 
członkami dynastyi straciły dawne znaczenie 
polityczne, to jednuk nie da się zapizeczyć, 
że i dziś jeszeze małżeństwa także wywiera- 
ją wielki wpływ na losy bistoryi narodów. 
Rossija podnosi, że dziś, gdy waśnie na pół- 
wyspie bałkańskim zakończyły się, a pań- 
stwa słowiańskie mogą się oddać pracy kni- 
turalnej, naród rossyjski może być przeko 
nany, że imię rossyjskie po wszystkie czasy 
będzie kochane i poważane przez cały Bal- 
kan. fossija kończy swe wywody wyraże- 
niem nadziei, że nowy związek poprze silnie 
i slużyć będzie dodatnio idei serbskiej, któ- 
rej stałym obrońcą było państwo rossyjskie 
1 monarchowie rossyjscy. 
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kraków, 5 września. Robotnicy tapi- 
cerscy przed kilkoma dniami uchwalili przed- 
łożyć majstrom szereg żądań, majacych na 
celu podwyższenia płac i skrócenie godzin 
pracy. Majstrowie nie zgodzili się, wobec 
czego wczoraj wybuchł strajk 79 robotników 
tapicerskich. T 

Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 5 września. Prognoza ua 6 
września 1911. W Galicyi wschodniej: 
Zmiennie, coraz bardziej pochmurno, zsnosi 
się na male opady, ciepłota podwyższa się, 
stan niepewny, rosnący wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, od czasu do czasu mate o- 
pady, nieco chłodniej, stan niepewny, mier- 
ny wiatr, 


Wiedeń, 5 września. Wczoraj wieczo- 
rem odbyły się w dziewięciu dzielnicach Wie- 
dnia zgromadzenia, celem zaprolestowania 
przeciw drożyźnie, przy bardzo liczaym u- 
dziale publiczności. Wszyscy sprawozdawcy 
zapowiedzieli wnioski o bezzwłoczne zwoła- 
nie parlamentu i o urządzanie demonstracyj 
ulicznych. W niektórych dzielnicach odhyły 
się pochody po ulicach, do zajść nie przy- 
szło. Na wszystkich zgromadzeniach uchwa- 


lono rezolucyę, zapowiadającą dalszą walkę 
z polityką lichwy agrarnej, jaką prowadzi 
burżuazyjna większość parlamentu do spółki 
z Rządem, 

Berno morawskie, 5 września, Wczo- 
raj odbyły się dwa zgromadzenia w sprawie 
ogólnej drożyzny. 

Budapeszt, 5 września. (Weg. B. kor.). 
P. Prezydent Ministrów baron Gautsch udał 
się o godz. 9 minut 80 przed południem do 
węgierskiego prezydyum rady ministrów, aby 
złożyć wstępną wizytę prezydentowi mini- 
strów hr. Khuen-Hedervaryemn. 

Budapeszt, 5 września. Rozmowa P. 
Prezydenta Ministrów bar. Gautscha z br. 
Khuen-Ilederwarym trwała prawie dwie go- 


‚giny. Bar. Gautsch złożył wizyty także in- 


nym członkom gabinetu. O godzinie 2 bar. 
Gautsch wrócił pociągiem pospiesznym do 
Wiednia. 

Berlin, 5 września. Wczoraj rozpoczęły 
się na nowo rokowania między Kiderlen- 
Waechterem a Cambonem, 

Verdun, 5 września. W kościele św. 
Zbawiciela wczoraj w biały dzień podczas 
gdy proboszcz udzielał chrztu, skradziono 
trzy obrazy znacznej wartości. Ramy obrazów 
znaleziono połamane, 

St. Quentin, 5 września. Wobec zarzą- 
dzeń, wydanych przez władze, dzień wczo- 
rajszy przeszedł spokojnie. Wczoraj wybuchł 
pożar w zabudowaniach pewnego handlarza 
bydłem i zniszczył całe jego mienie. Zdaje 
się, że ogień był podłożony. 

Huelva, 5 września. Francuski lotnik 
Leforestior wczoraj skutkiem eksplozyi motoru 
spadł z wysokości 50 metrów. Aparat stanał 
w płomieniach. Leforestier zginął, wydobyto 
zwęglone jego zwłoki. * 

Bruksela, 5 września. Ruch w centrach 
przemysłowych przybiera charakter bojkotu 
wszystkich produktów rolniczych przez po- 
średników w bandlu i konsumentów. Rze- 
źnicy uchwalili dziś świętować. Gospodynie 
chcą urządzić we środę w Brukseli wielka 
demanstracyę. Burmistrze z okręgów przemy- 
słowych domagają się od rządu zniesienia 
cef od środków żywności. 

Lizbona, 5 września, Obiega pogłoska, 
że wybuchnie tu ogólny strajk robotników. 

Lizbona, 5 września. Rząd powtórzył 
w senacie oświadczenie, złożone w Izbie 
posłów. 

Lizbona, 5 września. Telegraf nadbrze- 
żny w Sagres donosi. że przybyły tam cztery 
lodzie z załogą pewnego włoskiego parowca, 
który miał rozbić się na północ od przylądka 
Sao Vincente. j 

Konstantynopol, 5 września. Sabah 
donosi, że cesarz niemiecki wraz z cesarz0- 
wą i następcą tronu przybędzie, na wiosnę 
w odwiedziny do sułtana, í 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


„Poznań, 5 września. (Tel. pryw.) Do- 
bra rycerskie Kosowizna, w pow. chełmiń- 
skim, 700 morgów obszaru, przeszły w ręce 
polskie z niemieckich. 

Poznań, 5 września, (Tel, pryw.). 
Dzienniki niemieckie doniosły, że następcą 
naczelnego prezesa repencyi poznańskiej, 
Waldora, zamianowano dotychczasowego pre- 
zesa regencyi opolskiej, p. Schwerina. Niema 
jeszcze urzędowego potwierdzenia tej wiado- 
mości. Pod względem politycznym p. Schwe- 
rin jest stanowczym przedstawicielem syste- 
mu antypolskiego. 


Polacy pod berłem rossyjskien. 


Warszawa, 5 września. (Tel. pryw.). 
Odnawianie wspaniałych sal w Zamku kró- 
lewskim powierzono „arteli“ artystów peters- 
burskich, pracującej od lat kilku w Warsza- 
wie przy budowie nowego soboru na placu 
Saskim. 

Warszawa, 5 wrzesnia, (Tel. pryw.). 
Redakcyę. Kuryera Porannego skazano admi- 
stracyjnie na 300 rubli, za artykuł omawia- 
jacy sprawę Macocha, 

dsódź, 5 września. W sobotę wieczorem 
odbyło się inauguracyjne przedstawienia w 
teatrze popularnym p. Mielewskiego. Ode- 
grano dramat Tetmajera „Zawisza Czarny“. 
Teatr polski p. Zelwerowicza rozpocznie d. 7 
b. m. swe przedstawienia, 


Cholera. 

Wiedeń, 5 września, Departament sa- 
nitarny Ministerstwa spraw wewnętrznych 
donosi, że w Dalmacyi stwierdzono nowy 
wypadek cholery azyavyckiej, 

Konstantynopol, 5 września. Z powo- 
du cholery odwolano manewry w okolicy Jan- 
niny. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


D 


= Bezpłatną rewizyę losów i pa- 


pierów wartościowych. 
Ubezpieczenie losów od straty 


We FRANZENSBADZIE (przy wylosowaniu najmniej- 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logieznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


W Zakładzie wychowawezo- 


szej wygranej. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


naukowym Sióstr Nazareta- | Odwrotnie bez doliczenia prowizji. 


nek, ul. Unii Lubelskiej |. 
9, wykłady na kursie przygoto- 
wawczym do matury realnej i 
klasycznej rozpoczną się dnia 
15-g0 września. 


zakład dentystyczny 


Doc. dr. Teodora Bohosiewicza 


ul. Jagiellońska 7. 
Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedzielę i święta 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7. 
W parterze: 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 


i łazienką. 
Elektryczne urządzenie. 
Na IL. piętrze : 


4. pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon, 


Elektryczne urządzenie. 
Bliższa wiadomość na parterze ro lewej 
stronie lub na II. piętrze po prawej. Do 
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado- 
mości w Redakeyi „Gazety Lwowskiej* ul. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI makoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hansmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 września 1911. 
Hotel Imperial. 

Pp. A. Starzyński z Derewni, K. br, 
Kuzenstern z Niemirowa, S. v. Hein z Ros- 
spi, W. Komorowski z Bojanowa, E Mako- 
maski z Krakowa. 

Hotel George'a. 


Pp. A. br. Krasicki z Bachowea, H. 
Karczewski z Moraniec, W. Barański z Bu- 
kawicy, J. Kownacki z Czernicy, dr. T. Ter- 
til z Tarnowa. 


Hotel Austria. 
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I. cz. E. 680/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 września 1911 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10, 
odaędzie się licytacya realności objętych lwh. 
14, 16, 96, 97, 166 ks. gr. gm. Koniuszki 
Wraz Z przynależnościami składajacemi się 
z 2 krów, pary koni, wozu, pługa, brony, 
sieczkarni. 

Nieruchomości te ocenione są na 5910 
kor., 300 kor., 500 kor., 1150 kor., 600 kor., 
a przynależność na 905 kor. 

Najniżeza cena wynosi: 4543 kor. 34 
200 kor., 388 kor. 34 hal., 766 kor. 66 
400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa miedopuszczające sprzedaży do 
skutku, należy zgłosić w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 29 lipca 1911. 


(9788 2—3) 


hal., 
hal., 


L. cz. E. 2606/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Andrusia Czekawskiego w 
Pryjmie, odbędzie się dnia 4 października 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nz. 7 lieyta 
cya połowy realności lwh. 222 gm. Demnia 
składającej się z chaty w Demni N. ad. 108 

p. bud. 177 i p. gr. 561/2 i 3515/2. 


(9187 2—3) 


jest ocenioną na 355 kor. 

Najniższa cena wynosi 236 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytscyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 10 maja 1911. 


L. cz. E. 1268/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Juliusza, Salamona Marku- 
sa 2 im. i Klary Bergerów i Sary Chany 
Rosner, zasiąpionych przez sdw. dx. Oswalda 
Bergera, odbędzie się dnia 18 września 1911 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio- 
nem w biurze Nr. 8 licytacya całych realno- 
ś:i lwh. 553 i 659 i połowy realności lwh. 
796 gm. Demnia. 

Nieruchomość lwh. 196 składa się z 
pgr. 1428 obszaru 9 a. 42 m. z pgr. 1424 
obszaru 2 a. 84 m.? i pgr. 1425 obszaru 15 
a. 14 m.?. 

Posiadłość lwh. 659 składa się z pgr. 
979/2 obszeru 83 a. 45 m.3, w końcu posia- 
dłość lwh 552 składa się z pgr. 979/1 i 
981,1, pierwsza obszaru 84 a. 60 m.? a dru- 
ga 4 a. 28 m.?, 

Przynależkości niema. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 


(9784 2—3) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


e. s ocea są ocenione a to: 1. cała realność lwh. 
552 na 410 kor., 2. cała realność lwh. 659 
na 350 kor., 8. połowa realności lwh. 796 
na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 278 kor. 84 hal., ad 2. 233 kor. 84 
hal., ad 8. 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do szutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 

Mikołsjów, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 398/9 
dyst lieytacyjny. 

Na żądanie p. Jana Andrasiewicza w 
Drohowyżu, odbędzie się dunia 18 września 
1811 o godz. 10 przed prłudniem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya całych realno- 
ści objętych Iwb. 1. 242, 2. 695, 8. 697 i 
4. 788 gm. Drohobycz. Realności lwh. 242 
składa się z pb. 82 i gr. 138/2, lwh. 695 
składa się z pgr. 1654, 1655, 1656i 1657/1, 
lwh. 697 składa się z pgr. 807/2, zaś 
lwh. 788 składa się z pb. 340 na której stoi 
dom. Przynależności niema. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione’ ad 1. na 140 kor., ad 2. na 
40 kor, ad 3. na 600 kor., ad 4. na 1880 
koron. 

Najniższa cena wynosi: 


(9185 2—3) 


ad 1. kwotę 


DZE EUWE URZO W W. 
-_ Lieytacye. 
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93 kor. 32 hal, ad 2. kwotę 26 kor. 66 
hal, ad 3. kwotę 400 kor , ad 4. kwotę 1253 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin sama w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. E. 594/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wiktoryi z Tysnarzewskich 
Hercun, odbędzie się dnia 18 września 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 w Ska- 
łacie licytacya 1/5 części realności lwh. 284 
i 292 gminy Skałat. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 1364 kor. 

Najniższa cena wynosi 909 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczes godzin urzę- 
dowych w sądzia niżej wymienionym, w biu- 
rze Ńr. 5. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział l. 

Skałat, dnia 1 sierpnia 190]. 


(9816 2—3) 


L. ez. E. 6/114(5) (9652 3—3) 
Edykt licytacyjny. | 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adwokata dr. 
Witoszyńskiego, odbędzie się dnia 20 wrze- 
śnia 1911 o godzinie 9 przed południem w 
-sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licylacys realności lwh. 67 ks. gr. gm. kat. 
Ustrzyki dolne wraz z przynależnościami, 
składającemi się z przedmiotów opisanych 
w protokole z dnia 10 lutego 1911 E. 6/11 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona z przynależnościami na 12 297 
kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 6148 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 26 lipca 1911. 


L. cz. R. XV. 108211 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rebeki Goldstaub ur. Hal- 
ler, kupeowej w Czortkowie, zastąpicnej przez 
adw. dr. Sussmana, odbędzie się dnia 13 
września 1911 o godz 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
92 w Stanisławowie celem zniesienia współ- 
własności licytacya realności lwh. 1278 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów, składającej się 
z pbud. lk. 929 Nr. 184*/,, na której stoją 
3 budynki mieszkalne murowane jedno-pią 
trowe przy ul. Sapieżyńskiej 1. 35, 

Wierzycielom na powyższej nierucho- 
mości ubezpieczonym zastrzeżone zostaje ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
lieytacyę uzyskaną. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 66.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 66.0000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , h 

Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoży ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 97. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia Ą sierpnia 1911. 


L. cz. B. 230/11 (11) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka, zastąpionej przez dyrektora adw. dr. 
Wojciecha Slączkę, odbędzie się dnia 18 
września 1911 o godz. 10-80 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya: 

a) realności lwh. 137 gm. Hoszów, 


(9683 3—3) 


(9651 3—3) 


b) n n 121 » n 
e) c 8 1 „ Jałowe, 
d) m 126 „ Hoszów. 


Nieruchomości wystawione na licytscyę 
są ocenione, a to: a) na 6540 kor., b) na 
2227 kor. 84 hal., e) na 2567 kor. 67 hal, 
d) na 3445 kor. 42 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4360 kor., 
ad b) 1484 kor. 88 hal, ad e) 1711 kor. 
78 nal., ad d) 2296 kor. 94 hal., peniżej tej 
ceńy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 26 lipca 1911. 


L. cz. E. 121/10 (12) 

i Edykt licytacyjny. 
| Na żądanie Abadie Skera, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Reicha w Sanoku, od- 
będzie się dnia 18 października 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 87, lieytacya 
3/10 części majętności Wołeze i 3/10 części 
majętności Wołeze sdwokacya obj. lwh. 1056 
i 1057 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. okręgu sądowego. | 

Obie nieruchomości cząstkowe wysta- 
wione na licytacyę są ocenione na łączną 
kwotę 21.045 kor. 56 hal. | 

Najniższa cena wynosi kwotę 14.030 
kor. 36 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wycląg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 94. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze: | 
via lego rodzaju co do samaj nieruchomości | 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SEOBE. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licgtecyjnego powstaną, zawiadaziane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przex przybicie na tzblicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż sī- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 24 czerwca 1911. 


L. cz. M. 637/11 
Edykt licytecyjny. 

Na żądznie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysiu w Ustrzykach do 
rak Dyrekcyi, zastąpionego przez adwokata 
dr. Unterrichta, odbędzie się dnia 13 wrze- 
śnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1V., licytacya realności lwh. 517 ks. gr. gm. 
Ustrzyki objętej wraz z przynależnościami, 
składająacemi się z urządzenia dla zwykłej 
łaźni żydowskiej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oc: niona ua 3157 kor., przynale- 
żności zaś na 1196 kor. 

Najniższa cena wynosi 2176 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 26 lipea 1911. 
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L. cz. E. 5123/10 (8) (9677 3—3) 

Na żądanie Rady szkolnej miejscowej 
w Łabowy, zastąpionej przez adwokata dr. 
Sichrawę, i Kasy oszczędności miasta Nowego 
Sącza, zastąpionej przez adw. dr. Sterkowi- 
cza, odbędzie się dnia 13 października 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni: 
żej wymienionym, w biurze Nr. 122 lieyta- 
e i AMI Polańskiego własnością bę- 

acych : 

1. 1/5, 9/160, 17/160 i 18/160 części 
realności lwh. 4 ks. gr. gm. kat. Łabowa; 

2. 1/5, 9/160, 171160 i 18/160 części 
rasloości lwh. 5 ks. gr. gm. kat. Łabowa; 

3. 1/10, 9/320, 17/160 i 18/820 części 
realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Łabowa; 

4. 4/80, 9/640, 17/640 i 18/640 części 
realności lwh. 10 ks. gr. gm. kat. Łabowa; 

5. 8/80, 9/320, 17/620 i 18/320 części 
realności lwh. 249 ks. gr. gm, kat. Łabowa, 
stanowiących gospodarstwo wiejskie, z tar- 
takiem i kościarnią i 

6. 48/128 części realności lwh. 624 ks. 
gr. gm. kat. Nowy Sącz. 

Nieruchomości powyższych cząstek wy- 
stawione na licytaeyę, są ocenione: ad 1. 
na 18.045 kor. 18 hal, ad 2. na 15.565 kor. 
75 hal., ad 3. na 1686 kor. 25 hal, ad 4. 
na 35 kor. 62 hal., ad 5. na 23 kor. 74 hal., 
ad 6. na 47.022 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 12.030 
kor. 16 hal., ad 2. 10.377 kor, 16 hal, ad 
8. 1126 kor. 16 hal., ad 4. 23 kor. 74 hal., 
ad 5. 15 kor. 90 hal, ad 6. 31.348 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 26 czerwca 1911. 


L. cz. E. XVI. 422/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Jaskólskiego i galie. 
Kasy zaliczkowej we Lwowie odbędzie się 
dnia 24 października 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II., licytacya 1/4 części realności 
lwh. 459/I. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
wraz z przynależnościami, bliżej w protokole 
ocenienia 30 maja 1911 E. XVI. 482/11 (7) 
opisanemi. ; h i 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 42.749 kor. 82 h, 
w czem wartość przynależności wynosi 764 
kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi 21.374 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. ; 

„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej me- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI. 

Takis praw», wobee których niniej- 
sza iieytacyż byłaby niedopuszezalua, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rogzeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | 
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mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
230BE. 

fe osoby, dla których jakie prawa lub 
gieżary Ba powyższej nieruchomości bądź 


ER już istnieją, bgdź w toku zostępo- 
obcenie już istnieją, bądź w toku = 


wania lieytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszycu wydarzesisch tego peste- 
powania jedynie przes przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli zie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkażera. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 18 sierpnia 1911, 


L. cz. E. 1275/11 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Zanga, zastąpionego 
przez adwokata dr. Kruga, odbędzie się dnia 
8 października 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 26 lieytaeya: a) całej realności obj. lwh. 
2 gm. Sielec; b) 2/8 części realności obj. 
lwh. 1 tej gminy; c) połowy realności obj. 
lwh. 1529 tej gminy wraz z przynsleżno- 
ściami, składającemi się z drzew owocowych 
i wierzb. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 600 kor, b) 325 kor., 
e) 1600 kor., przynależności zaś na realno- 
ści obj. lwh. 1529 gm. Sielec na 95 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 216 kor. 66 hal, ad e) na 1180 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 21 sierpnia 1911. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych  wydsrzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika ĝo doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddz. XVI. 


(9833) 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1911, 


L. cz. E 86/11 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Towarzystwa zsliczkowego 
w Krośnie, odbędzie się dnia 28 września 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności lwh. 
843 gm. Krosno wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 6122 
kor., przynależności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 3231 koron 
32 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 18 sierpnia 1911. 


(9811) 


L. cz. E. 993/10 (29) (9815) 

Zobowiązani Ilko i Ołena Dubowscy 
w Mądzelówce. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Konrada Kalby i tow., za- 
stąpionych przez adw. dr. A. Lehmans, od- 
będzie się dnia 28 września 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w Podhajeach reliey- 
tacya całych realności objętych lwh. 695 i 
698 ks. gr. gm. Mądzelówka wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
jest oceniona a to: realność obj. lwh. 695 
na kwotę 1900 kor., realność obj. lwh. 698 
na kwotę 4890 kor., przynależności zaś na 
680 kor. 

Najniższa cena wynosi: co do real. obj. 
lwh. 695 na 950 ko~., zaś co do real. obj. 
lwh. 698 na 2760 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ko w sądzie niżej wymienionym w biurze 

r. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 


L. cz. E. 518/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Griinberga, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Jakóba Korkisa w Gli- 
nisnach, odbędzie się dnia 26 września 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności objętej lwh. 1654 ke. gr. gm. 
Gliniany. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 5936 kor. 

Najniższa cena wynosi 2968 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Giiniany, dnia 12 sierpnia 1911. 
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C. k. Generalna Dyrekcya Monopolu Tytoniowego. 


L. G. D. 22.545/VIII. ex 1911 
Rozpisanie budowy. 


W e. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach będzie oddaną w przedsiębiorstwo bu- 
dowa ogrodzenia fabrycznego terytoryum za preliminowaną kwotę okrągło 44000 koron. 
ddanie pojedynczych robót nie będzie miało miejsca. Oferiy rauszą więc opiewać 

na wszystkie części dotyczącego wykazu robót. 
6 Roboty mają się rozpocząć zaraz po przyjęciu jednej z ofert przez dotyczącą władzę 
i mają być w ten sposób przyśpieszone, ażeby najdalej z końcem czerwca 1912 r. całko- 
wicie ukończone zostały. } i 

Jako wadyum mają oferenci złożyć 5 pre. od kwoty podanej w ofercie w jednej 
z e. k. kas. 

Potrzebnych środków pomocniczych do projektowanej budowy (wykaz robót, ogólna 
i szczegółowe warunki) można nabyć w e. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach, gdzie 
można też wglądnąć w plany. = 
P Bliższe wyjaśnienia będą udzielane podezas godzin urzędowych w wyż wspomnianej 
abryce. 

= imo ofertową należy podać w cyfrach i słowach. 

Przepisowo ostemplowane i podpisem firmy zaopatrzone oferty muszą być sporządzone 
na podstawie wydanego wykazu robót i wraz z kwitem na złożone wadyum w dwóch ko: 
pertach najdalej do 15 września 1911 r. do 12 godz. w południe wniesione. Na we- 
wnętrznej opieczętowanej kopercie ma być wyraźnie zaznaczone, że zawiera ona ofertę, 
potyczącą budowy ogrodzenia przy e. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach (zewnętrzna 
koperta ma być adresowana do fabryki tytoniu w Monasterzyskach). 

Oferenci mają w swoich ofertach wyraźnie zaznaczyć, że aż do czasu rozstrzygnięcia 
ofert pozostają w słowie i zrzekają się wszelkich praw zawartych w $ 862 o. u. e. 
względnie w art. 318 i 819 u. h. dotyczących terminu cznaczonego do uwiadomienia 
o rozstrzygnięciu ofert. 

Otwarcie ofert nastąpi o 2 godzinie po południu wyżej wspomnianego daia w kan: 
eelaryi powyższej e. k. fabryki tytoniu. 

Oferenci, względnie ich pełnomoenicy mogą być obecni przy otwieraniu ofert. 

Oferenci, którzy dla zarządu tytoniowego żadnych jeszcze robót nie wykonywali, mają 
dołączyć do oferty dowód swej dotychczasowej czynności w budownictwie, zwłaszcza eo 
do wykonania publicznych budowli. 

Wybór z pośród oferentów, również prawo unieważnienia rozprawy ofertowej prey- 
sługuje c. k. Ministerstwu robót publicznych. 

Oferenci zostaną w swoim czasie o przyjęciu, względnie o odmownem załatwieniu 
ich ofert pisemnie zawiadomieni. W razie przyjęcia oferty służy złożona wadyum jako 
kaneya ugodowa 
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C.-k. generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego. 
Wiedeń, dnia 16 sierpnia 1911. 
C. k. szef sekcyi i generalny Dyrektor: 
Scheuchenstuel. 


L. ez. E. 519/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 28 września 1911 
o godzinia 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym licytacya realności lwh. 
621 gm. Krosno objątej wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta jest oceniona 18.754 
kor. t. j. budynki z pn. na 5670 kor. a grun- 
ta na 13.084 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.557 koron 
66 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 27 lipca 1911. 


(9813) 


L. ez. E. 1016/11 (9809) 

Dnia 10 pażdziernika 1911 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 471 gm. Smodna 
obejmującej 1!/, morga roli. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeaniona na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2667 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 1247/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa bankowego w 
Krośnie, odbędzie się dnia 26 września 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienicnym licytacya realności lwh. 129 
gm. Długie. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2492 
kor. 50 hal. to jest połowa budynku na 500 
kor., zaś połowa gruntu na 1992 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1578 kor. 32 bal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 3 sierpnia 1911. 


(9812) 


‘L. cz. E. 2857/8 (80) (9806) 

Na żądanie Dawida Salomone w No- 
wym Sączu odbędzie się dnia 6 października 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 reliey- 
tacya realności lwh. 1108 ks. gr. gm. kst. 
Nowy Sącz, Jana i Zofii So!leckich, nabytej 
na licytacyi dnia 22 stycznia 1909 przez 
Franciszka Soleckiego. 

Nieruchomość wystawiona na relicyta- 
cyę jest oceniona na 35.202 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 17.601 kor. 25 
hal., poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 450/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 października 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18 odbędzie się w Ty- 
czynie licytacya realności lwh. 990 gminy 
Budziwój wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się zy studni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1500 kor., przynależności 
zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego nostę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, ieśli nię mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą temuż s9- 
dowi peinemocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zam: sszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho - 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 26 sierpnia 1911, 


(9818) 


L. N. IX. b. 567/1 1911 (9885 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
bialskim okręgu budowniczym w latach 1912, 
1913 i 1914 odbędzie się dnia 18 września 
1911 w c. k. Starostwie w Białej licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do- 
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stawić się mającego wynoszą za 5791 më; l. ez. ©. IL 174/11 (1) 
w kwocie 46.843 kor. 76 hal. E a : 
Ogólne i szczegółowa warunki, przegląd Przeciw Zacharemu Łuszpińskiamu, któ- 
dostawić się mającego szutru i wzór oferty | rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesiony 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych | został do e. k. sądu powiatowego w Potoku 
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także | złotym przez Rezalię z Łuszpińskich Kostry- 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny | ka w Kościelnikach pozaw o wnsnie i inta- 
12 w południe wnoszone być mają oferty, | bulacyę prywa własności do pgr. 1267 ks. 
sporządzona na b!lankietach urzędowych, któ- Į gr. gra. Kościelniki. 
rych Starostwo kezpłatnie udzieli, % zaopa- Na podstawie pozwu tego wyznacza 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we|się audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
wadyum wynoszące 59%, kwoty fiskalnej z| 259 września 1911 w tut. sądzie, b. Nr. 1. 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy- Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
frami ale i literami. nawia się p. Iwaną Hnatiuka s. Wasyla w 

Oferent winien na błankiecia na wła- | Kościelnikach, kuratorem. 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu Tenże kurator zastępywać będzie po: 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło-4i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na-jnie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje. 
zwiskiem, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oferty niadotyezące wyłącznie rozwozu, Potok złoty, dnia 6 sierpnia 1911. 
materzału dostarczonego koleją z poszcze- 
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu 
względni: placach składowych wnoszone być 
mają na każdy kamieniołom lub szutrowisko 
osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniałomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiam zatwierdzania ofert nastąpi bezwarun- 
kowo wadług poszczególnionych kamienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno. 

Oferty niesporządzona na blankietach 
urzędowych, albo zawierająca jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferantowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku lieytacyi 
przysługuje c. k. Namiestnietwu. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1911. 

Za c. k. Namiestnika 
Zimny w.r. 


(9791 2—3) 


L. cz. C. IL. 327/11 (1) (9686) 
Edykt 


ykt. 

Przeciw Ilkowi Skibiak albo Skiba, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Petra Nebylskiego i tow. po- 
zew o 585 kor. 36 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 września 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Ilka Skibiaka 
slbo Skiby ustauawia się p. dr. Adolfa 
Rotfelda adw. w Bóbrce, kuratoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego llka Skibiaka albo Skibę w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bóbrka, dnia 25 lipca 1911. 


| ZEE CZA 


L. VIIa 4007 (9797) 
Obwieszezənie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnaj wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Landes z Czerniowiec wniósł po- 
dania dnia 2 sierpnia 1911 do e. k. Na- 
miestnictwa o koneesyę na nową aptekę pu- 
bliczną wa Lwowie przy ulicy Kazimierzow- 
skiej Nr. 15, 17, 19, 21, lub ulicy Krasi- 
ckich róg ulicy Kazimierzowskiej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czie- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesiona 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1911. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w.r. 


L. cz. E. 1086,9 (9823 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy, odbędzie 
się dnia 30 września 1911 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa realności lwh. 292 kg. Jawor- 
nik ruski składającej się z pb. domu mie- 
szkalnego wraz z zabudowaniami gospodar- 
czemi i cegielni tudzież 13 parcel grunto- 
wych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ceenioną wraz z przynależnościami 
na 4875 kor. 

Najniższa cena wynosi 3250 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


masemo  ETE a oaan n Z Z CE ASR E R RZEZ Z TEE AZOTY ZA 


niżej 

skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 15 sierpnia 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. 0. I. 218/11 (1) (9789 2—3) 
Bdykt. 


L. ez. Cg. I. 16811 (8) 
Edykt 


ZA A Rozw 0 POWA 


(9804) 


Przeciw Iwanowi Palamarowi synowi 
Mirona, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Nowem Siole przez nielet. Eugenię 
i Piotra Palamarów zastąpionych przez opis- 
kuna Iwana Zwerbę pozew o alimerta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy w tut. sądzie b. Nr. 9 
na dzień 7 września 1911 o godz. 8 rano. 

Colem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego lwana 
Palamara syna Mirona ustanawia się p. Wa- 
syla Moskaluka w Nowem Siole, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pałnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 3 lipca 1911. 


L. ez. ©. L 281/11 (1) 
Edyk 


Przeciw Grzegorzowi ks. Lubomirskie- 
mu, którego miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
į w Samborze przez galie. karpackie akcyjne 
Towarzystwo naftowa przedtem Begheim & 
| se Garvey pozew o zapłatę kwoty 2443 
kor. 12 hal. 

Na podstawia pozwu wyznaczono I. 
audyancyę na dzień 28 września 1911 o 
godz. 8:45 rano. 

Celəm strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. Efroima Menkesa adw. w Samborze, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzaczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuja 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 29 sierpnia 1911. 


L. ez. Ów. 1478.11 (1) 
Edykt 

Przeciw Izakowi Hochmanowi, którego 
miejsce pobytu jast nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwedowego w Sambo- 
rze przez Markusa Minza pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izaka Hochma- 
na ustanawia się p. dr. Kreuzenauera adw. 
Samborza, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Hochmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niabezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 28 lipca 1911. 


(9790 2—3) 
t. 

Przeciw Wasylowi Olejnikowi synowi 
Łucia, którego miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez nielat. Włodzimierza 
Olejnika zastąpionego przez opiekuna Mi- 
chała Moroza pozew o alimenta. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 września 
1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Wasyla 
Olejnika syna Łucia ustanawia się p. Iwana 
Moroza w Dobromirce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, depóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnoinoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 13 lipca 1911. 


(9716) 
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L. ez. Ów. 82111 (2) (9717) 
Edykt 

Przeciw Janowi Wysoczańskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniəsio- 
ny został do c.k. są:u obwodowego w Sam- 
borze przez Ozyaaza Hahna pozew o 120 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaż 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Wysoczań- 
śkiego ustanawia się p. dr. adw. Kruszyń- 
skiego w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zasięcywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebaz- 
pieezeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Sambor, dnia 31 lipca 1911. 


L. cez. ©. IL 3830/11 (D) (9779) 

Przeciw Janowi Paraniak, którago miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Piotra Witoszyńskiego pozew o 300 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 14 września 1911 o 
godz. 9 rano. 

Celam strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Romana Szczepanika wójta w 
Witryłowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nio rgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzozów, dnia 14 sierpnia 1911, 


L. ez. C. II. 92/11 (3) (9814) 

Przeciw Petrowi Kossowemu synowi 
Andrija i tow., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Miəlnicy przez Leibę Rotha 
pozew o zniesienia współwłasności realności 
lwh. 265 gm. Horoszowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 26 września 1911 o godz. 
10 rano, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
mawia się p. Teodora Pawłuka c. k. nota- 
ryusza w Mielnicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. cz. 0. E 82/11 (2) (9786) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Ciupa Jurków z Dub- 
szary, którego miejsce pobytu: jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rożniatowie przez Józafa Sterna kupca w 
Rożniatowia pozew o 595 kor. 94 bal. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyeneyę do rozprawy na dzień 80 
czerwca 1911 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana Ciupy 
Jurków ustanawia się p. adw. dr. Szymona 
Safiera w Rożniatowie, kuratorem. 

Tenże kurator rastępywać będzie Iwa- 
na Ciupy Jurków w rzeczonej sprawie 
ma jego koszt i riekezpiaczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. s 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Reżniatów, dnia 26 meja 1911. 


L. cz. Cg. IX. 238/11 (3) (9820) 
Przeciw nieobecnamu Kazimierzowi Ha- 
czewskiemu przedtem we Lwowie, wniósł 
Jan Gułkowski przez adw. dr. Reifera w 
Krakowie skargę o 15.950 kor. | 
Pierwsza audysncya odbędzie się dnia 
18 września 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 38. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Doboszyński w 
Krakowie będzie go zastępował, dopóki się 
w sądzia nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Kraków, dnia 26 sierpnia 1911. 


L. cz. 0. L 342/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Rudej w Żyrawie, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Cho- 
dorowia przez Gedalego Strauchlera w Brze- 
zinie pozew o oddania 7 cetn. metr. owsa, 
lub zapłatę kwoty 112 kor. zpn. | 

Celem strzeżenia praw nieznanej z 
miejsca pobytu Maryi Ruda ustanawia się 
p. dr. M. Żaloscera w Chodorowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Rudą w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chodorów, dnia 8 lipca 1911. 


(9780) 


L. cz. Ne. VII. 408/12 (2) 
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(9803 1—3) 


Edykt. 


C. k. Sąd powiatowy oddział VII. w Mościskach wzywa uprawnionych do niżej 
wymienionych depozytów sądowych, znajdujących się w przechowaniu nad 30 lat, by 


prawa swe w cCięgu 1 roku, 


6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 


ktn „w Gazecie Lwowskiej" licząc — tem pewniej wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego depozyta te uznane zostaną za przepadłe i jako takie wydane e. k. Skarbowi 


Państwa. 
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ANIEKEJW o a n a a 5, „| 80 
T. ©2166 Masa spadkowa Marcina Lenar- 
LOWICZK +» . 4» RAE 0 1 30 | 19 
s Masa spadkowa Antoniego i Ma- 
j syBeśkich . . . .”. . . 18 | 85 
MAE 14, ODVAKO Kostyk „0. . «. . « . 133 | 90 
IK 4 4 (B. Masa Samuel Knópel — Jan 
Piotr Piotrunio . . . . . 16 
ll IL Z Masa br. (etnera, Stanisława 
Pamuły i Mendla Rosen felda 8| 75 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Mościska, dnia 16 lipca 1911. 
i -. 58/9 (2) 9671 
cz. Ów. 90/ Dakt ( ) 

Przeciw Naftalemu Liliea z Bełszo- 
wiec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Różę Kichenholz w Boł- 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. n 
Celem strzeżenia praw pozwanego usia- 
nawia się p. dr. Reicha adw, kraj. w Brze- 
łanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawia ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sy 
dzie się nie zgłosi, lub peinomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 26 lipca 1911. 


L. ez. ©. II. 301/11 (1) (9822) 
h Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Słysz, Katarzynie 
Słysz i Msgdalenie Słysz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
a. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Piotra Leśniaka syna Mikołaja rolnika w 
Pielni pozew o uznanie prawa własności 
pgr. Ik. 864/1 w Pielni. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
września 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 27, 

Celem strzeżenia praw Mikołaja, Kata- 
czyny i Magdeleny Słyszów ustanawia się 
p. adw. dr. Nebenzabla w Sanoku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie stę 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianu ą 

. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 24 lipca 1911. 


L. ez. ©. 267/11 (1) 
k Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Tomaszowi Murmiło z Bachorzea i tow. 
wniesiony został do tut, sądu pozew przez 
Rozałię Kwasiżur zamężną Skubisz z Bachór- 
ca o uznanie prawa własności i intabulacyę 
do pgr. lk. 538/3 i 539/4 z realności Iwh 
122 ks. gr. gm. Bachórzec. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 28 września 1911 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Mur- 
miło ustanawia się p. Józefa Tworzydłę z 
Bachórra kuratorem, który smstępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie Ma koszt i nie 
bezpieczeństwo tegoż dopóki tenże sam Się 
nie zgłosi, lub pełnomocenike nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 26 sierpnia 1911. 


L. eż. Ów. III. 1572/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Szezudle z Gier- 
czye i spól., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie 


(9831) 


(9754) 
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przez powiatową Kasę oszezędności w Bo: 
chni pozew wekslowy o 370 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 23 sierpnia 1911 Cw. 
IU. 1572/11 (1). 

Celem strzeżenia praw Franciszka Szezu- 
dły ustanawia się p. adw. dr. Adama br. 
Lewartowskiego w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Szczudłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

„Kraków, dnia 23 sierpnia 1911. 


L. 861 (9796 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Wacław Aiojzy Maryan de Gazda- 
wa Rawski wpisany został na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 1 września 1911. 


L. cz. Ów. 2239/7 (1) (9672) 
M dy kote 

Przeciw Julianowi Petrów 7 Lipicy 
górnej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
na, wniesiony zostsł do e. k. sądu obwo- 
dowego w Brzeżanach przez Zarobkową i go- 
spodarczą spółkę kredytową w Rohatynie 
pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Rawicza adw. kraj. w Brze- 
ZBnach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sum w sąśzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 25 lipea 1911. 


nakaz 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 148/11 (2) (9708) 
łoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 198 czasopisma „Głos“ 
z dnia 30 września 1911 pod tytułem „Echa 
krwawych wyborów w Drohobycz1* od słów 
„Feuarstein ucieczką swą* do końca zawiera 
znamiona występku z $$ 300 i 491 u. k.i 
z art. V. ustawy z 17 grudnia 1862 Dz. u. p. 
Nr. 8 z r. 1868, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
29 sierpnia 1911. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1911. 


Konkursa. 


L 102.896/I1 (9664 3—3) 
Konkurs 

na posady ekspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych. 


1. w Żegiestowie z poborami III. klasy 
3. stopnia ryczałtem 753 kor. 66 hal. na słu- 
żącego, 

2. w Chochołowie z poborami III. klasy 
4. stopnia i ryczałtem 1218 kor. na służą- 
zego, 

3. w Uhersku z poborami III. klasy 
5. stopnia i ryczałtem 070 kor. rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
18 września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. l 

C. k. galicyiska Dyrekcya poczt 

i telegrafów. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1911. 
C. k. Prezydent 
Wopaterni w. r. 


L. 18.107. (9707 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Niepołomi- 
cach jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwszeństwo wojskowi certyfika- 
tyści, wnosić należy do dnia 4 października 
1911 do Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 

rezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 30 sierpnia 1911. 


BS: (9748 2-8) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Husiaty- 
nie rozpisuje niniejszem konkurs na dwa 
stypondya, każde po 100 kor. rocznie z fuan- 
dacyi stypendyjnej Rady powiatowej, utwo- 
rzonej ku uczeżeniu 60 lat panowania Naj- 
jaśniejszego Cesarza i Króla Franciszka Jó- 
zefa l. dla synów włuścian powiatu husia- 
tyńskiego, uczęszczających do szkół przemy- 
słowych, rękodzielniczych lub handlowych 
istniejących w Galicyi. 

Stypendya te madane będą dzieciom 
ubogich rodziców lub sierotom, przynależźnym 
do jednaj z gmin pariatu husiatyńskiego na 
czas trwania nauki i aż do jej ukończenia 
w pomienionych zakładach naukowych. 

Nadane stypendya płatne będą w 2 ra- 
fach, a to pierwsza zawsze w dniu 2 gru- 
dnia każdego roku, a druga z początkiem 
drugiego półrocza szkolnego. 

Podania zaopatrzone w swiadectwo 
chrztu względnie urodzenia, świadectwo przy- 
należności, świadectwo ubóstwa, Świadectwo 
moralności i świadectwo szkolne, wnosić na- 
leży do Wydziału powiatowego najdalej do 
końca września 1911. 

Z Wydziału powiatowego. 

Husiatyn, dnia 28 sierpnia 1911. 


L. Prez. 2743/16 Sa/11 (9711 2—3) 
Przy sądzie obwodowym w Przemyślu 


jest do obsadzenia posada drugiego lekarza | 


więziennego za rocznem wynagrodzeniem 
250 kor. | 

, O posadę tę mogą się ubiegać dokto- 
rówie medycyny i chirurdzy. 

Podania należy wnosić do Prezydyum 
sądu obwodowego w Pizemyślu najpóźniej 
do dnia 20 b. m. 

Prezydzjum e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 1 września 1911. 


Nr. 2598/11 (9663 1—2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia jednej ew. 
dwóch opróżnionych posad dozorców wię- 
źniów I. klasy płace przy c. K. Zakładzie kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie upływa z 
dniem 30 września 1911. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Stanisławów, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. 1784 (9819) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego w Rudkach, rozpisuje Wydział Rasy 
powiatowej Rudeckiej niniejszem konkurs: 

Płacę roczną ustanawia Wydział powia 
towy na 1.400 kor. roczn'e, które kasa Rady 
powiatowej wypłacać będzie w miesięcznych 
ratach z góry, nadto pobierać będzie lekarz 
okręgowy ryczałt na objazdy w kwócie 600 
kor. rocznie asygnowanych przez Wydział 
krajowy. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Radkach do dnia 1 pa- 
ździernika 1911, które mają być poparte na- 
stępującymi załącznikami: 

1. Dowodem, iż petent jest obywatelem 
austryackiem, 


2. świadectwem zdrowia, 

3. dyplomem doktora medycyny, upra- 
wniającym do odbywania praktyzi lekarskiej, 

4. świadectwem moralsości, 

5. świadectwem, iż włada obu językami 
krajowymi, 

6. świadectwem, iż najmniej przez dwa 
lata po ukończeniu studyów odbyważ pra- 
ktykę lekarską. 

Między kandydatami będą mieli pier- 
wszeństwo ci, którzy się wykażą dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym, alba egza- 
minem fizykackiem. 

Z Wydziału Rady powistowej. 

Rudki, dnia 30 sierpnia 1911. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 224/11, Oddział A. 71 
(9552 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. 71. 
Siedziba firmy : Szczawnica wyżnia. 
Brzmienie firmy: „Apteka w Szczawnicy 
Józefa Waltera*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Apteka sę- 
ZOROWA. 
Właściciel: Józef Antoni £ im Walter 
magister farmacyi w Krościenku n/Dun. 
Dzień wpisu: 26 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 czerwca 1911. 


L. ez. Firm. 888/11 Poj. III. 189 (9766) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje : 

Siedziba firmy: 
kowem. 

Brzmienie firmy: N. Sprecher. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: sprzedaż sztucznych nawozów, maszyn 
rolniczych i do szycia, rowerów i pasion, 
odtąd nie jest już przedmiotem przedsiębior- 
stwa sprzedaż nasion. 

Dzień wpisu: 80 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 27 czerwea 1911. 


Podgórze pod Kra- 


L. cz. Firm. 1152/11 Oddz. spół. II. 456 
l (9772) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddz. spół. IL. wciągnięto, 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, Pijarska |]. 1. 

Brzmienie firmy: Powiatowa kasa o- 
szczędności w Krakowie. 

Drugim zastępcą dyrektora został wy- 
brany dr. Sebastya Stafiej, sekretarz Wy- 
działu powiaiowego w Krakowie. 

Dzień, wpisu: 20 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział III. 

Kraków, dnia 19 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 369/11 Stow. II. 312 (9709) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Ozermna. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Czermny, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi wystąp'ł Piotr Ma- 
zur a w jego miejsce wybrano członkiem 
zarządu Ludwika Kantora, gospodarza w 
Czermny. 
Data wpisu: 24 sierpnia 1911, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 28 lipca 1911. 


L. ez. Firm. 889/11 Stow. IV. 226 (9774) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dynezych i spółek. 

Do rejestru stow. zarob. i gospodar- 
czych wciągnięto, co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie wy- 
twórcze szewców „Pośpiech* w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

W skład dyrekcyi wybrani zostali: 
Tecfil Sirutyński, jako dyrektor, Wojciech 
Henryk Dąbrowa, jako kasyer i Franciszek 
Czechowski, jako kontrolor, 

Dzień wpisu: 26 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dmia 27 czerwca 1911. 


L. ez. Firm. 901/11 Oddz. A. I. 300 (9770) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Zacisze 5. 

Brzmienie firmy : W. Piotrowski, Hubert, 
Liżtwinowiez, inżynierowie w Krakowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie przedsiębiorstwa instalacyjnego i dostaw 
budowlanych. 

Forma spółki: spółka jawna, rozpoczę- 
ła się z dniem 1 lipca 1911. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Woj- 
ciech Antoni Maryan 3-im. Piotrowski, in- 
Żynier wa Lwowie, Bolesław Hubert, inży- 
nier we Lwowie i Aleksander Litwinowiez, 
imżynier w Krakowie. 

Podpis firmy: spólniey podpisują spół- 
kę w ten sposób, że zawsze przynajmniej 
dwaj z nich pełożą swe podpisy pod wyci- 
śniętą stampiiią względnie wydrukowaną lub 
kogokolwiek wypisaną nazwą spółki, a to 
wypisując początkową literę imieaia i na- 
zwisko, 

Dzień wpisu: 12 lipea 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 

Kraków, dnia 10 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 1017/11 Oddz. y. 1. 202 (9761) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym lirm ku- 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A wciągnięto, co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków, ul. św. Jana 
AU: 

Brzmienie firmy: Sprzedaż galic. wy- 
robów naftowych Alfred Volker, po niemie- 
cku: Vertrieb gal. Naphta-Producte A'fred 
Völker. 

Zmiana firmy: Sprzedaż galicyjskich 
produktów naftowych Alfreda Vólkera na- 
stępea Roman Różecki, po niemiecku: Ver- 
trieb Galizischer Nafta Produkte Alfred 
Yólkers Nachfolger Roman Różeeki. 

Dotychczasowy właściciel Alfred Vól- 
ker. Od dnia 1 lipca 1911 właścicielem Ro- 
maa Różecki w Krakowie ul. Bonerowska 5. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
właścieial wypisuje pierwszą literę swego 
imienia i nazwisko. 

Data wpisu: 14 lipca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Krsków, dnia 18 lipca 1911. 


G. 7. Firm. 782 Sp. III. 292 (9801) 
Aenderuugen und Zusätze zu bereits einge- 
tagenen Firmen von FKiazelkauflenten und 
Gesellschaften. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Wiener Bank- Verein 
Filiale Lemberg, polnisch: Wiedeński bank 
związkowy filia we Lwowie 

Zweig Niedzrlassung: (Zw. N.) der in 
Wien bestehenden Hauptniederlassung unter 
der Firma Wiener Bank-Verein den Proku- 
risten Herren Heinrich Schónwetter und 
Ludwik Susswein wurde die Ermächtigung 
erteilt, die Firma „Wiener Bank-Verein Fi- 
lial Lamberg", polnisch „Wiedeński bank 
związkowy filia we Lwowie* im Sinne des 
$ 19 lit, d. der Statuten in Vertretung eines 
Direktors oder Direktors-Stellvertreters mit 
einem zweiten Prokuristen zu zeichnen. 

Datum der Eintragung: 29 Juni 1911. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abteilung TV. 
Lemberg, sm 26 Juni 1911. 


L. cz. Firm. 1151/11 Stow. II. 316 (9775) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

siedziba stowarzyszenia: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: „Podolskie Towarzy- 
stwo dyskontowe stowarzyszenie zarejestro- 
wane z cgraniczoną poręką w Tarnopolu“, 
po niemiecku: „Podolische Disconto Gesell- 
sehaft registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung in Tarnopol. 

1. Z> iana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu dnia 12 lipca 1911 
uchwalono zmiane $$ ust. c) 13i 15 statutu 
w sposób, jak to w wierzytelnym odpisie 
protokołu powyższego nadzwyczajnego wal- 
nego rgroraadzenia przechowanym w zbiorze 
załączek tut. Sądu bliżej jest wyszczególnio- 
nem, xw szczególności w $ 2 e) wedle któ- 
rego zadaniem Towarzystwa jest „przyjmo- 
wanie od członków lokacygi na rachunek bie- 
żący (conto corrente) wkładek do oprocen- 
towania (wkładek oszezędności) i depozytów 
za prowizya”, wypuszczono słowo „od człon- 
ków*. 

2. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Ja- 
kób Wolf Markus przewodniczący i Abra- 
ham Tuchfeld zastępea dyrektora, kupcy w 
Tarnopolu. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: dr. Józef 
Parnase adwokat w Tarnopolu przewodniezą- 


1U 


cym i Benjamin Krim kupiec w Mikulińcach 
zastępcą dyrektora. 
Data wpisu: 23 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
"Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 892/11 Rg. C. I. 83 (9768) 

Zmiany i dodatki odaoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Drukarnia Aleksandra 
Rippera, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie. 

Zawiadowstwo złożył Maksymilian Hugo 
Ripper. 

Dzień wpisu: 30 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 27 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 16511 Stow. IL 1175 (9668) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zš- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
(U. k. Starostwo Podhajce). 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Szwejkowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 18 maja 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmywanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek zarobkowych i gospodarskich. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: ks. Adam łańcucki jako 
przełożony zarządu, Józef Sługocki jako za- 
stępca przełożonego, Józef Łoziński, Edward 
SME i Stanisław Wnęk jako członkowie za- 
rządu. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod pieczęcią fir- 
my kładą swoje podpisy przełożony Zarządu 
względnie jego zastępea i jełen z ezłonków 
zarządu. 

Ogłoszenia odbywają się przez umie- 
szczenie na tablicy przed lokalem Spółki, a 
ogłoszenia Walnego zebrania także przez ro- 
zesłanie cyrkularza, 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 kor., który może być wypłacony w pół- 
rocznych ratach po 1 koronie. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Date wpisu: 22 lipca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 20 lipca 1911. 


Szwejków. 


L. cz. Firm. 1018/11 Stow. IV. 27 (9765) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Trzebinia. Sąd 
pow. Chrzanów. . 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy i 
zaliezkowy w Trzebini, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Uchwałą walnego zgromadzenia z 18 
maja 1911 zmieniono $$ 18 al. 1. i 84 sta- 
tutu. W myśl zmienionego $ 18 dzrekcya 
składa się z 3 członków. 

Data wpisu: 3 sierpnia 1911, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 2 sierpnia 1911. 


L. ez. Firm. 1029 i 1036/11 Oddz. A. L. 188 
(9767) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział A wciągnięto, co 
następuje : 
Siedziba firmy: Kraków Rynek A-B 
L. 41. 
Brzmienie ficmy: Jan Zimler. 
Zmiana firmy: „Karol Jarosz przedtem 
Jan Zimler”. 
Dotąd właścicielem: Jan Zimler. 
Odtąd właścicielem: Karol Jarosz ku- 
piee w Krakowie Rynek gł. Nr. 41. 
Podpis firmy: podpisuje właściciel peł- 
nem imieniem i nazwiskiem 
Dzień wpisu: 21 lipca 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 19 lipca 1911. 


L. ez. Firm. 1122/11 Rg. A. I. 12 (9773) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 
Do rejestru firm Oddział A. wciągnięto 
co następuje : 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Karmelicka. 
Brzmienie firmy: „Drukarnia i stereo- 
typia A. Koziańskiego w Krakowie*. 


Zmiana firmy na „Drukarnia i stereo- 
typia Eugeniusza i dr. Kazimierza Koziań- 
skich w Krakowie*. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisaną lub stampilią wyciśniętą 
nazwą firmy umieszczą swe podpisy obydwaj 
spólnicy t. j. Kugeninsz Koziański i dr. Ka- 
zimierz Koziański. 

Dzień wpisu: 21 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział III. 

Kraków, dnia 19 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 1006/11 Stow. III. 60 (9768) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bochnia. 

Brzmienie firmy: „Bocheński Zakład 
kredytowy w Bochni*, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $ 1 statutu uchwałą 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia z 28 
czerwca 191] został zmieóiony. Brzmienie 
firmy opiewa odtąd: Bocheński Zakład kre- 
dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczonę poręką, po niemiecku: Bochniaer 
Credit Anstalt registrirte Genossenschaft mit. 
beschrinkter Hsftung. 

Data wpisu: 11 lipca 1911. 

U. k. Sąd krajowy, jako handiowy, 

Oddział JI. 

Kraków, dnia 10 lipca 1911. 


F. Z. Fina. 761/11 Rg. B. 8 (9798) 

Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 

getragenen Firmen vou Einzelkanfienten und 
Gesellschaften. 

Eiozutragen ist im Register Abt. B. 

Sıtz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Filiale der Pragar Cre- 
ditbank in Lemberg. 

Zweig-Niederlassung (Zw. N.) der in 
Prag mit der Firma Prager Oreditbank in 
Prag bestehenden Hauptniederlassnng. 

Procura erteilt: Dr. Henryk Löwen- 
herz jun. Advocat in Lemberg als Direstor 
obiger Filiale, 

Datum der Eintragung: 17 Juli 1911. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Krakau, am 11 Jali 1911. 


L. cz. Firm. 535 Rg. C. 1 
Odpis. 
C. k. Najwyższy Trybunał sądowy wy- 
dał następującą uchwałę w sprawie firmowej 
„Galicyjskiej Spółki przemysłowej i budo- 
wlanej z ograniczoną poręką* we Lwowie, 
wskutek rekursu rewizyjnego wspomnianej 
firmy, od uchwały e. k. Sądu krajowego 
wyższego, jako sądu rekutsowego we Liwo- 
wie, z dnia 30 grudnia 1910 |. cz. R. I. 
555/10 (2), którą zmieniono uchwałę c. k. 
Sądu krajowego, jako handlowego we Lwo- 
wie, z dnia 9 października 1910 I. ez. Firm. 
1689 Rg. C. 1. 
Nie uwzględnia się rekursu rewizyjnego. 


Powody: 

W myśl § 10 statutu spółki ilość za- 
wiadowców oznacza walne zgromadzenie. 
Pierwszymi zawiadowcami ustanowiono Woj- 
ciecha Krzyżagórskiego i Hipolita Sliwiń- 
skiego z tem ograniczeniem, że odwołanie 
ich w ciągu sześciolecia, t.j. do 31 grudnia 
1912, może nastąpić tylko z ważnych przy- 
czyn. — To ostatnie postanowienie odpo- 
wiada wz'iędnie obowiązującemu przepisowi 
$ 16 ust. 2 ustawy z 6 marca 1906 Dz. u. 
p. Nr. 58 

Podanien z 5 października 1910 l. cz. 
Firm. 1689 Rg. ©. 1, prosiła dyrekcya 
wspomnianej spółki o uwidocznienie, że Hi- 
polita Sliwińskiego odwołano od sprawowa- 
nia zawiadowstwa, a na jego miejsce wy- 
brano dr. Wojciecha Dziedzica. 

Wedla powołanego powyżej przepisu 
ustawy, mogło odwołanie Hipolita Śliwiń- 
skiego nastąpić tylko z „ważnych powodów“, 
gdyż ustanowiono go zawiadowcą już w u- 
mowie spółki i odwołanie go ograniczono 
tylko na ważne powody. Takich przyczyn 
jednak wspomniane podanie wogóle nie przy- 
tacza, a również nia zawiera tychże protokół 
walnego zgromadzenia z 23 września 1910, 
na kiórem postanowiono usunąć Hipolita 
Śliwińskiego od zawiadowstwa i na jego 
miejsce wybrać dr. Dziedzica. 

Ponieważ „ważnych przyczyn" nawet 
nie podano, a tembardziej niewykazano, 
przeto słusznie odmówił sąd rekursowy wnio- 
skowi na wpisanie tego odwołania do re- 
jestru. 

Wobec tego, iż przy wyborze dr. Dzie- 
dzica chodziło o to, by osadzić nieprawnie 
opróżniony urząd zawiadowcy, przeto z chwi- 
lą, gdy odwołanie upoważnienia Hipolita 
Sliwińskiego do zawiadywania uznano za 
nieuzasadnione, musiał wybór ten odpaść, 
a to tem bardziej, iż nie zapadła ważna 
uchwała, by powiększyć liczbę zawiadowców. 

Powołanej w rekursie rewizyjnym od- 
powiedzi na skargę, z której owe „ważne 
przyczyny* mają wynikać, nie można było 
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uwzględnić, gdyż rozstrzyguienie wyższej 
instaneyi, której zadaniem jest rozpatrywać 
rozstrzygnienie niższej instancyi, może uwzglę- 
dnić tylko ten stan faktyczny, na którym 
opiera się owo rozstrzygnienie, które wyższa 
instancya ma rozpatrzeć, a zresztą odpowiedź 
na skargę zawiera tylko twierdzenia, które 
mają dopiero być udowodnione i ważne po- 
wody należało również przedstawić temu 
walnemu zgromadzeniu, która miało powziąć 
uchwałę co do odwołania. 

C. k. Najwyższy Trybunał sądowy. 

Wiedeń, dnia 56 kwietnia 1911. 

Ruber w. r. 

O powyższem rozstrzygnieniu najwyż- 
szego Trybunału sprawiedliwości z 5 kwie- 
tnia 1911 1. R V. 406/11, zawiadamia się 
interesowanych z tem, iż zarządzony uchwała 
z 9 peździernika 1910 firm. 1689 wpis do 
rejestru ustąpienia Hipolita Śliwińskiego, 
jako zawiadowcy firmy i wybór w jego 
miejsce zawiadowcą dr. Wojciecha Dziedzica, 
wykreśla się z przyczyny prawomocnej od- 
mowy tego wpisu. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 maja 1911. 


[4 i 
Kuratele. 
ja 2 15, 05 STG (3701 1-3) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Iwsua Pi- 
zieckiego z Kudobiniee. 
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Pry- 
lipe w Kudobińcach. 
©. k. Sad powiatowy, (udział VI. 
Zborów, dnia 26 maja 1911, 


17678. 200 D) 
Edykt. 
Za głupkowatego uznano Piotia Slacha 
z Krosnej Nr. d. 20. 
Kuratoram jego  ustanowicno 
Stacha z Ujanowie Nr. 20. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 
Limanowa, dnia 29 lipca 1911. 
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1—3) 


Piotra 


L. cz. L. 11/11, P. 118/11 (4) (9834 1—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Anlonia- 
go Kalicińskiego w Starym Sączu. 

Kuratorem jego ustanowiono Anloniepo 
Kalicińskiego (ojca) w Starym Sączn. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzini I. 

Stary Sącz, dnia 3 lipes 1911. 


L. cz. P. 180/11 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Ruczyńskiego w Łubiankach wyższych. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakima 
Maksymowicza w Lubiankach wyższych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 
Zbaraż, dnia 24 sierpnia 1911. 


(9744) 


Doniesienia prywatne, 
EEEE TIR OE ROOKIE FTSE 


PRECZ Z KAŁAMARZAMI! 
Wieczne pióro 


kk nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w p080- | 

R towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- $ 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, $ 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal, W 

z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal, 78 za- 
liczką o 20 hal. więcej. 


sy 4 Plage A 


Ogłoszenie licytacyi 


C. k. uprzywilejowany 


: ST 
Urzad Zastawniczy „Mons Pits 
we Lwowie ul. Skarbkowska |. 12 
podaje do publicznej wiadomości: 
że zastawy, a mianowicie: zlote 
i srebrne klejnoty, Przyjęte 
w czasie od dnia 1 czerwca do końca 
lipca 1910 od Nr. 36.659 do Nr. 
89137 zostaną dnia 1% i 20 Września 
1911 od godziny 9—1 w Południe 
przez publiczną licylacyę (w myśl $ 17 
Statutu n.) najwięcej dającemu za go- 
tówkę sprzedane: 
UWAGA. W dniu Jieytacyj wykupna, ani 
prolongat Die przyjinaje się. 
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Prospekt na rok 1911. 


sa CEY 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | | Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie Rok 1794 


3 ; a A Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego | z ilłustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Milod zi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- || Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- | dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, | innych. | fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 


Jana Lemańskiego: „WOLA“. 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 


ARTYKUŁY WSTĘPNE. 
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY. 


zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 


Z wyróżnionych: POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJGOW*". NA DOBIE. 


dnam słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI, zawierać będzie kartony: ŚPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


OTYGODNIKA ILL Rak = T R zl CIEK AWE POWIESCI Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 


szym powiesciom i romansom polskim i obcym. 
= = 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. = = 


=" = 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 


CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: 


Magazyn starożytności", porywające, pałne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
mentu dzieje młodej sieroty. | K 


Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- i 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojne“, 


godnika Illustrowanego“ dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo || €NEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
| | 
| 
| 


O: A À zakk v ciekawą powieść, pełną dowcipu i | pomo E go 
Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok", szereg świetnye humora. i Komplet z roku 1910 dl torów „Tygodnik 
opowiadań na tle franeusko-pruskiej wojny z v. | Zygmunuia Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie AE” ne i a a 3 A 
1870—1871. z 20 illustracyami. | p. t. „Żydowscy”, z dziejów trzech powstań pol- z s pra a 
Henryka Nagla: „Taiemnice Nalewek", rzecz wysoce | skich: 1794, 1831 i 1863 r. i korom? dite tomé Ha wanych, s M 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- | Wiktora Hugo: „Człowiek smiechu“, dzieło potężne || rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Erc e kome i zęmująco. Awa | i wstrząsające. | Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
anna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Danie . T ; ; i a i ie 
Roek*, przedziwne RA, z życia alzaekiego. Niezależnie od powyższych : | (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Diekensa 


(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. „Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal, za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pł- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


AL Dumasa (Ojea): „Wybór pism“. 


az AR 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: | W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. | kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., à $ 16 kor. 60 hal. | półrocznie 14 kor. 40 hal., s; gk 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., + i, 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., A "i 34 kor. 80 hai. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder, 
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A e b ESY a m W W E 
ES o ao A wN, Popp, PE 

<: Telefon {5ž, Tolefon do, 

ky 


Ea ika OE 2] 


1-7 wwił 


pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


hilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


eaen W PY na i rera R 


O zz a . w h 3 
Ważność biletu dni 46 z dowolnem i 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- p 

cyach. Ę 


Telefon 459, Telefon 459. f8 


mam r O POC 


AAS EAS Ż 
WSL PINATA 


rk PECO VAG ; EA ATAI , CST 

ROONEY AZ H ERENER RFA ; i ; 
. 
| > z r kT q » , ' . > it 
{ 
SDOLWOGI SMa WICZIALG(O | MEWIAZIAMGJO 

LL 
zapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i aatypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Ubłopiee który czuje nieprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. MI świut olbrzymim szyitalam. Dosto- 
jaństwo Duchowe. Czytanie w sumiemiach ludzkich, Lenatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzin- 
tonia magiczna, Fizyologiczne cudo, Elektryczne pani. Flekuryczne dúieeko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia zkracz życie. Tudzie którzy bardzo długo żyją. Budzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zmnknięte drawi i przez ściany. Ludzie którzy 
lig mwy I połykają kamienie. Ludzie ktorzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pacznący ladzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzin: o ideadach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
j o dziecka. Dsotliwa muzyka na ostetnie urodziny poety. 
wienka zbudsous z letargu. Orpi do pew 
Pr j pr eziieszenie. Sen. Butki 1nayinacjj 
ginu gwiazd ca niebie owiyt jest pelen uudów. Szezezolad mne ziały 
i ciału, Zamysł centralny. Zjawieka u wołerujących. Awłoki ludzkie «tóv6 pzchuą i nie psują się. Z pamią- 
tników sławnej artystki. Miaruszen Kiry robia sobie wadsieję, że baitais mógł żyć wiecznie. Serce nia sługa 
i a so to pany. Ostatui sen turysty. Wskrzeszanic amartych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylka na 
ach. Hrabina która nie znosi widoku swoteh dzieci. ludzie Etóczy żyją samym zapachem. Jt.d.it 8 


Gaas 2 kor. z przesyłką poeri. 2 kor, 10 hal, za Załicskę 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
ECO ws Lowie, pasat Hausmana 9. 


k 
bywanie duszy 


sirać dza m 
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NY RACE 0 ASTI AUTA NRTA EAA ERSEN i 
Br. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAKSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa ausir. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem fraucuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(ena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


AYN IOTTA Oi ASI S TR CZT Z. ICAO PZTS ZA 


zed GRY AG RÓ LEA. Ad 0 E A RĄWAIC ZB PRACY ROZA EA EPA 0. DRIZŃ ATR WPCZEKI TE 


ASZTE ECT DREENTONA 


2% e 
hatrsaky MODĘG a . . - 0. . GRU MZ 
foachong . AEG osa e ALS 
Bovekong zbiór majowy . n t 
Heyo . . . . . . . . no Ś-— 
Wysiewki z herbat . . . . . . „n 2:60 
Wysiewki z nąllepszych herbat . 330 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


GOMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


SKLAD POWOZÓW 


E. & $. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
| Patentowane Sofy, Krki ws. Lwowie yi 


ko u mnie do nabycia — także na raty. Tapicer 
Kurowski, Skarbirowska 5. 


EE ZDZ ERA 


DROBNE DGLOSZENAIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Fa EEEE 

lania UL. ASNYKA L. 7. W parte- 
Do najęcia m.. 3" Pokoje, PRZEPO. 
m | KOJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
ý KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA- 
ZIENKA. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. — 
Na Il. piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY- 
CZNE URZĄDZENIE. — Bliższa wiadomość 
ns parterze po 'ewej stronie lub na il. 
piętrze po prawej, Dozorea wskzże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakcyi „Ga- 
zecy Lwowskiej“ ul. Czarnieck ego 1. 10, 
od i2 do 4 po połudsiu. 


++ 
Z. Gościcki. Bema 14. 


KEmaliowane tablice 


dla Władz, Gmin. nlie, placów. Napisy dla 
adwokatów, aptek lekarzy, hoteli, 
sestauratorów. 


Reklamy dla kupców i fabryk. 


Etykiety metalowe trawione. 
Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne. 


Telegr: Gościcki. Lwów, Bema 14, 
SKM. 9.22 0900:9%29299:0 
„NOWOŚCI LITERACKIE“ 
* ,ewdatne tamie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ. 
szesnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prsnumerąta kwarialna wynosi 5 kur, 20 kal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
Si SOKOLOWSKI Biore dzienników i ogłoszeń 
Lwów, pasaż Hausmann ©. 


Lwów, uj. Ketmañngka 4. 
Największy magazyn fubilerski | zegarmiatrzowsk! 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare srebro, ziote I kamienie. 
Famponiu załutwiać suożos pocztą i 

sbandency. 


przez Horse 


a 
2? pp. studentów do wyższego gimnazyum 

lub panna, z domów obywatelskich znajdą 
wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń- 
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana. 


D ooi 7 kuchnią i przedpokojem o dwn weho- 
é ach (pożądana łazienka) w czystej* kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego. 


M zał. RK CRA PBI EL JA LALE N 


T 5 

Bokój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
=  wynujęcie dla Pań, Doragaliswów 1. A, Jgoana 
Ochronek. 


y a 


tókt do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewicza 20, parter. 


NE o, O 
Kg" Nauczycielskie Niemczynowskiej 

Lwów, plac Akademicki 3. Telefon 
196/RV. poleca wszelkie siły nauczycielskie, bony 
Polki, cudzoziemki, oficyalistów gospodarczych, służ- 
bę wszelką doborową. 


Px 


Krajowy Związek zdrojowisk 1 uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego |. 6 
udziela Osobam chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, iub zakładów 


Biuro Krajowego Zwiazku 


i adresy mieszkaniowe wszyctkieh zdrejowisk, uzdrowisk i krajowych zskładów ievzniczych. 


Biuro Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarniecwiego 1. 6 utrzymuje na składzie i sprzedsje wszystkie krajowe 


wody winerajns i przetwory zórojawe po najniższej cenie, tuk pojedymezo, jak husiow nie. 


OQiicysisy organ Krajowego Fwiązka zdrojowisk i uzdrowisk: „NASZE ZDROJE jest najiepszem pismem reklamowem, rozchodzi się 
bowiem co tygodnia w 25.800 egzerzplarzy po wszystkich dzielnicach Polski, Bywa bowiem to pismo rozsyłase wszystkim lekarzom w kraju, za Kordonem 
i zagranicą, znejduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szezakowy i Czerniowiec sż do Wiednia i Karisbadu, 
jsk rówuież w puezekalmiach. ageceyach 1 ma parostatkach Lloyds austre-węgurskiege, baleijskiego i półnoeno-niemieekiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk pośredni 


czy we wszystkich sprawach tyczącyeh się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniezych prywatnych, 


a wiece w sprawach podatkowych, technieznych, asekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udziela chętnia rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 


interesy tych zakładów wobee władz i instytuepi. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


